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Wychodei codziennie o godzinie 3. po południu 
tyięikiem  świat i siedział.
‘̂ ■‘»30r potedyńezy koastuj© w miejscu 6 ct.,

P"Qs<* 7 c t
łiedakcyi i Administracji Ul. Czarneckiego 18,

Prennrnsraia x przesyikfy pocKtowg wynosi rocznie 16 »L ; kwartalnie 4 sł.9 miesięcznie 1 ał, 35 ct« 
m i e j s c u  pocenie lii zł., kwartalnie 3 E| ł? raiesieczme 1 sł. 
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O tw y w ^  osło * pólroaam sboaono, be*pl8tole, dwierdrmwa! *»i i r o i e ^ m  ,*  d o p ł^ f  p t o ^ M  
drudzy 80 ci. — PrMwodmk prenumerowany osobno kontuje 4 »J. ’ '

Jednoraaow« i u s e r & i y  oMiczaj^ się po 7 ot. 
feilfeor&isowa po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy naleiy frankowad. Reklamacje otw*rt4 
wolne od opłaty pocztowej*

Zaproszenie do przedpłaty.
Za Sierpień poczta ł  zł. 35  ct., w miej- 

Scu 1 zł.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za Sierpień poczta 1 zł. 65 ct., w miej- 

Scu 1 zł. 30  ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

Zai*iianował praktykanta sądowego W łady- 
s^Wa D u l ę b ę  au^m ltan tem  bezpłatnym.

Obwieszczenie.
c. k. M inisterstwa handlu z dnia 30.

Lipea 1875.
Sekwestracyę austryackich linij c. k. 

tyrzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko Jass- 
jej zarządzoną rozporządzeniem c. k. Mi­

nisterstwa handlu z d. 7. Października 1872 
27.025, znosi się z dniem 31. lipca 1875.

Powołany na sekwestra c. k. radca 
nworu Karol B a r y c h a r  tudzież zastępca 
^kw estra c. k. starszy inspektor Ferdynand 
“ ©rl  zaprzestają z dniem powyższym u- 
rzędować a natom iast generalne zgromadze­
nie tudzież rada zawiadowcza będą pono­
wnie zarządzać liniami Lwów-Czerniowce i 
Czerniowce-Suczawa, w myśl statutu.

ChlumecJii w. r.

CZĘŚĆ NiSEURZĘDOWA.
f- te ń w . d n i a  3 .  s i e r p n ia .

Przed tygodniem podaliśmy wzmiankę
0 pierwszym artykule dr. Maurycego Kaiser­
felda poświęconym r e f o r m i e  a d m i n i -  
s t r a c y j u e j .  Ten pierwszy artykuł był 
niejako wstępem do właściwej rozprawy i 
Wykazywał, że na utworzeniu trybunału ad- 
nńnistracyjnego nie kończy się ta  reforma. 
^  ńrugim artykule marszałek styryjski i były 
prezydent Izby deputowanych formułuje już 
wyraźnie swoje wnioski. Wzorem dla Austryi 
Powinna być zdaniem dr. Kaiserfelda pruska
01 riynacya powiatowa dla sześciu wscho­
dnich prowincyi —  z dnia 13. Października

1.873. Musiałaby ona uledz znacznym zm ia­
nom, bo jeżeli w Prusiech brakło ludzi od­
powiednich do piastowania posad honoro­
wych, które ta  ustawa utworzyła, to w Au­
stryi. brak taki dałby się uczuć nierównie 
prędzej i dotkliwiej. Przystępując do szcze­
gółowych wniosków dr. Kaiserfeld mniema, 
że gminom należy zostawić obok zarządu 
majątków także policyę miejscową, za którą 
naczelnilc ma być odpowiedzialnym bezpo­
średnio politycznej władzy. Chodzi tu  bowiem 
głównie o zasadę, że policya miejscowa jest 
atrybucyą władzy państwowej, że wykony­
waną być ma tylko w imieniu państwa i pod 
jego kontrolą. Reprezentacji powiatowych 
wcale nie lekceważy dr. Kaiserfeld. Dotąd 
odosobnione i pozbawione egzekutywy organa 
te mogłyby stać się bardzo pożjdecznym 
czynnikiem administracyjnym, jeżeliby zor­
ganizowane zostały na wzór pruskich sejmi­
ków i wydziałów obwodowych. "W takim ra ­
zie należałoby przyjąć zasadę, że zakres re- 
prezentacyi powiatowej obejmować ma spra­
wy ogólnego zarządu krajowego tudzież de- 
cyzye i zarządzenia, w których chodzi o 
ważniejsze prawa publiczne gmin i jednostek. 
Wszystko zresztą, co z konieczności może 
być tylko przedmiotem dyskrecyonalnej wła­
dzy, rozstrzygać powinien naczelnik politycz­
nego urzędu powiatowego swobodnie i sa­
moistnie. W ten sposób należałyby do kom- 
petencyi wydziałów powiatowych sprawy za­
rządu gminnego, policyi ubogich, policyi dro­
gowej, pniowej, przemysłowej, budowniczej 
ogniowej, sprawy drogowe, szkolne i t. d. 
Jako konieczny warunek uważa dr. Kaiser­
feld poruezenie przewodnictwa w wydziale 
powiatowym naczelnikowi politycznej władzy 
powiatowej. Miałby on przygotowywać i wy­
konywać uchwały Wydziału powiatowego. 
Rekursa wnoszone przeciw uchwałom Wydz. 
powiatowego do c. k. Namiestnictwa, po­
winny być załatwiane w osobnym senacie 
z ożonym w równej liczbie z członków 
Namiestnictwa i Wydziału krajowego. Dr. 
Kaiserfeld mniema, że taka organizacya po­
zwoliłaby uwolnić ministerstwo od funkcyi 
trzeciej instancyi w obszernym zakresie spraw ! 
zaiządu krajowego. Dostateczną bowiem rę­
kojmię daje 'współudział organów państwowych 
w uchwałach i orzeczeniach niższych władz ad­

ministracyjnych, niezawisłość tycli władz opar­
ta  na udziale popularnych żywiołów, wresz­
cie zakres działania trybunału adm inistracyj­
nego. Ministerstwo byłoby ostatnią instancyą 
tylko w sprawach adm inistracyjnych, które 
poruczone zostały samodzielnej decyzyi szefa 
politycznej władzy. Zasadniczą myślą pro­
jektu  dr. Kaiserfelda jest zatem zlanie auto- 
tomicznych i rządowych organów powiato­
wych co do spraw, które nie stanowią przed­
miotu dyskrecjonalnej władzy. Od trzech lat 
t. j. od zaprowadzenia pruskiej ordynacyi 
obwodowej, myśl ta  często była podnoszoną. 
Nawet u nas pojawiło się przed dwoma laty 
kilka projektów prywatnych, które w podob­
ny sposób zamierzały usunąć dualizm admi­
nistracyjny.

Mimo wszelkich przedstawień liberalnej 
prasy niemieckiej t. z. p a t  r  y o c i b a w a r ­
s c y  nie mogą być stawiani na równi z ul- 
tram ontanarai innych części Niemiec. Już 
sam fakt, ze w chwili, gdy episkopat pruski 
otwarcie uznaje jedną z ustaw ikościelno-po- 
litycznych, liberalne stronnictwo Bawaryi nie 
zdobyło sobie mandatów a nawet długo przy­
gotowane było na  wielką klęskę wyborczą, 
przemawia za słusznością powyższego tw ier­
dzenia. Patryoci bawarscy wypisali na czele 
swojego programu walkę kościelno-polityczną, 
idą solidarnie z ultram ontanam i innych czę­
ści Niemiec w parlamencie niemieckim ale 
jestto tylko jedna strona ich charakteru po­
litycznego. Za drugie równie ważne zadanie 
uważają oni obronę wyjątkowego stanowiska, 
które Bawarya zajęła wobec zjednoczonych 
Niemiec i tu  zachodzi ważna różnica pomię­
dzy nimi a ich kolegami z prowincyi nad- 
reńskich albo Hanoweru. Ta różnica utrzy­
muje patryotów bawarskich tak długo w 
większości mimo wszelkich zabiegów libe­
ralnego rządu Prasa niemiecka zapoznaje 
tę różnicę a przynajmniej stara się zatrzeć 
j ą  zupełnie, ale nieraz mimowoli przyznaje 
to wyraźnie. Niedawno jeden dziennik 
berliński postawił py tan ie , dlaczego Bawa­
rya niej stała się ofiarą aneksyi w roku 
1S66 i odpowiada na to, że była jeszcze 
niedojrzałą do organicznej łączności z Pru­
sami. Niedojrzałość ta  nie polega pewnie na 
instytueyack, bo Prusy dokonały szczęśliwie 
dzieła assymilacyi w innych częściach Nie-

' mieo, nierównie mniej dojrzałych pod tym 
względem niż Bawarya. Aneksya nie dosię- 

' gła Bawaryi dlatego, że poczucie samodziel- 
! ności było i jest tam  najsilniejszem. Gdyby 
1 w roku 1866 Bawarya uległa była losowi 

Hanoweru, wypadki z r. 1S70 mogły wziąć 
całkiem inny obrót. Dotykając tej kwestyi 
ów dziennik berliński, wyświadczył tylko 
przysługę patryotom bawarskim, sprawdzając 
tę ważną okoliczność, że nie są oni u ltra­
montanami zwykłego kroju.

Przed kilku amami poruszoną została 
w a n g i e l s k i e j  i z b i e  w y ż s z e j  sprawa 
traktatów handlowych z Rumunią. Jeszcze 
przed kilku miesiącami prasa angielska przy­
pisywała temu przedmiotowi ogromne zna­
czenie, a rząd okazywał wówczas niezwykłą 
skłonność do energicznego występowania na 
rzecz Turcyi. Dziś zobojętniała ta  sprawa 
tak dalece, że interpelacya wniesiona w izbie 
lordów nawet 24 godzin nie zdołała się u- 
trzymać na pierwszem miejscu między bieżą- 
cemi sprawami. Natomiast wystąpienie Plim- 
solla, który w izbie gmin tak  dzielnie ujął 
się za opłakanym losem marynarzy, poru­
szyło do głębi całą A nglię, począwszy od 
pierwszego dostojnika w państwie a skoń­
czywszy na gawiedzi przedmieść londyńskich. 
To zestawienie charakteryzuje Anglię i jej 
obecne zobojętnienie dla spraw zewnętrznych. 
Wprawdzie wystąpienie Plimsolla miało wszel­
kie prawo do sensacyi z powodu jaskrawego 
naruszenia prawideł przyzwoitości parlam en­
tarnej ; wprawdzie sprawa sama niezmierne 
ma znaczenie dla licznej klasy ludności an ­
gielskiej , gdy tymczasem sprawa traktatów  
uważaną jest za stracone stanowisko dyploma­
tyczne, ale zawsze fakta te  byłyby niezro­
zumiałe dla poprzedniego pokolenia, które 
nieraz nawet z widoczną ujmą dla spraw 
domowych starało się utrzymać parlam ent 
niejako w rob areopagu co do spraw zagra­
nicznych.

Niestworzone rzeczy prawi prasa zagra­
niczna o stanowisku Austryi wobec w y p a d ­
k ó w  h e r c e g o w i ń s k i c h .  Również baśnie 
o wywieszeniu sztandarów austryackich w obo­
zach powstańczych, o zbieraniu skłaciek w 
Kroacyi i Dalmacyi na rzecz powstańców itd. 
m ają cele rozmaite. Jedni powtarzają te ba­
śnie, ażeby pofolgować swej niechęci ku Au-

Król Stanisław August
i pani Geoffrin.

Correspondance inedite du roi Stanislas- 
Augmte Poniatowski et de Madame Geof­
f r in  (1764—1717) p a r  M. Charles de Mony* 
Paris. &  Plon et Oie 1875,

i.
Nadzwyczaj ciekawa książka leży przed 

^ m i. Przybywa z nią nietyłko bogate źró- 
0 do charakterystyki króla Stanisława Au- 

§Usta i ai e rnateryał bardzo cenny do histo- 
tyi politycznej i obyczajowej ostatnich kil- 

^dziesięciu la t XVIII. wieku.
Znany jes t powszechnie przyjazny sto­

n e k ,  który łączył ostatniego króla Polski 
słynną panią Geoffrin; wiedzieliśmy, że 

^pospolita ta  kobieta była prawdziwą men- 
°rką młodemu Poniatowskiemu w Paryżu,
• odwiedzała go później w W arszawie, kie- 

ua główne jego spoczęła już była korona 
, !astów i Jagiellonów, mieliśmy pewne wska- 
^owki, że król przez długi czas utrzymy- 

84 żywą korrespondoncyę z swoją zuako- 
Rą i słynną przyjaciółką.

.Ale stosunek ten cały, jakkolwiek tak 
c?u81 i tak ścisły, dotąd tylko niedostate- 
PoV6 ^  zuany. K ilka drobnych, bardzo 
Ws leŻnych zap isków współczesnych, kilka 
to *j01? n*eia w pam iętniku samego króla — 
ka h wszysłko, co wiedzieliśmy o stosun- 

Stanisława Augusta z słynną Żofrenio-

tvą (bo tak  ją  w Polsce nazywano) z gospo­
dynią owego głośnego na całą cywilizowaną 
Europę salonu, który był swego czasu ogni­
skiem literatury , dowcipu i najwyższej sztu­
ki towarzyskiej.

Otóż obecnie przybywa nam z Paryża 
cała korrespondencya pani Geoffrin z S tani­
sławem Augustem. W ydał ą lite ra t francuski 
Karol de Mouy, a  w y d a ł, jak  to przyznać 
należy, bai dzo starannie, z przedmową i ob­
jaśnieniam i, które jeżeli nie zawsze są t r a ­
fne i prawdziwe, przecież dowodzą głębszych 
nieco studyow z ostatniej , najsmutniejszej 
pory historyi polskiej.

Panu de Mouy, jako Francuzowi, k tó ­
remu przeważna część źródeł polskich była 
niedostępną, który posługiwać się musiał 
głównie Koulhierem i Ferrandem  lub inne- 
nii m ateryałami w francuskim języku — p a­
n u  de Mouy łatwo przychodzi wyliczyć 
tu i owdzie popełnione usterki a policzyć 
niu należy za piękną zasługę troskliwość wy­
dania i sumienną a  widoczną dążność do 
dokładności.

Korespoudeneya Stanisława Augusta z 
panią Geoffrin ogłoszoną została z archiwum 
Poniatowskich, a mianowicie księcia S tan i­
sława, syna, księcia Józefa, znanego senato­
ra  napoleońskiego, zmarłego w r. 1S73 w 
Londynie, a prawnuka b ra ta  królewskiego, 
K azim ierza, nazywanego w pamiętnikowej 
literaturze naszej” zazwyczaj Księciem-Podko- 
moreym. Listów znalazło się razem  169, a 
wszystkie są autentykami. Listy pani Geof­
frin zachowały się w oryginale i są własno­
ręczne, listy  zaś Stanisława Augusta ja k ­

kolwiek także własnoręczne, są przeważnie 
tylko brulionami — pani Geoffrin bowiem 
przed śmiercią kazała notaryuszowi swemu 
spalić całą korespondencyę króla.

Jak  powiedzieliśmy nieoceniony to ma- 
teryał dla każdego, kto się pod jakimbądź 
względem zajmuje panowaniem Stanisława 
Augusta. Mnóstwo tu  szczegółów i szczegó­
lików charakterystycznych i nowych, a odno­
szą się one nietyłko do historyi towarzy­
skiej i obyczajowej, nietyłko do życia um y­
słowego i artystycznego owych czasów, nie­
tyłko do zajść pałacowych i  buduarowych, 
ale rzucają także wiele światła na ważne 
wypadki publiczne w Polsce Nie jes t rze­
czą dziennikarskiego pobieżnego fe jletonu, 
zestawiać dokładny rachunek tego, co jest 
nowem i ważnem w tej świeżo ogłoszonej 
korespondencyi — to też zostawiając to za­
danie specyalnym rozprawom , poprzestać 
musimy na krótkim i dorywczym przeglą­
dzie listów.

Nie potrzebujemy tłumaczyć czytelni­
kowi, kto była ta  pam Geoffrin, z którą 
monarcha prowadził tak  żywą i regularną 
korespondencyę. Postać to tak  znana k&ż- 
demu, a tylu pisarzy rozmaitych poświęciło 
jej obszerne życiorysy i studya, że zbyteczną 
byłoby rzeczą pisać o niej obszernie na tem 
miejscu.

Córka dworskiego lokaja, żona pospo­
litego i ograniczonego fabrykanta, pani Ge­
offrin wrodzonym dow cipem , bystrością i

wdziękiem umysłu, tajemniczym darem kon- 
wersacyi i cnót tow arzyskich, które tak 
wiele, a niemał wszystko znaczyły w stoli­
cy ówczesnego świata, w Paryżu — zdołała 
zająć stanowisko znakomite i niesłychanie 
rozgłośne, stać się poniekąd m entorką eu­
ropejskiej arystokracyi, powiernicą i towa­
rzyszką najznakomitszych uczonych, poetów
i artystów, przyjaciółką głów ukoronowa­
nych — zdołała stworzyć salon, który St. Be-
uve nazywa Vune des institutions de X V I I I
siecle, a w którym oprócz najdostojniejszych 
osób wielkiego świata gromadzili się tacy 
mężowie jak  Vien, Vanloo, Caylus, Monte- 
sąuieu, Voltaire, Diderot, d’Alembert, Mar- 
montel, Algarotti, Gibbon i t. p.

Kto tylko z znakomitszych cudzoziem­
ców jechał do Paryża, a była to w owych 
czasach konieczna stacya wykwintnego 
wychowania, ten sta ra ł się uzyskać lis t po­
lecający do pani Geoffrin, bo w iedział, źe 
w jej salonie, zwanem przez złośliwych 
bureau) d’esprit, otrzymać mógł paszport w 
najznakomitsze sfery tow arzystw a, że tu  
mógł poznać wszystko to, co stanowiło kw iat 
paryzkiego życia.

Myli się pan de Mouy pisząc w swej 
przedmowie, że młody Poniatowski, przyszły 
kroi polski, przybył do Paryża w towarzy­
stwie swego ojca i przez niego wprowadzo­
ny został do salonu pani Geoffrin. Ponia­
towski, jak to sam opowiada w swym pa­
m iętniku, ogłoszonym przez Bronisława Za­
leskiego, przybył do Paryża sam, opatrzony 
tylko w listy  polecające swego ojca do pa­
ni de Bezenyal, z domu Bielińskiej, i do
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stryi i bodaj w własnem wyobrażeniu przy­
czynić się do zamącenia stosunków pomiędzy 
Austryą a Turcyą. Inni posługują się tym 
samym środkiem w zamiarach najżyczliwszych 
dla powstańców. Chcieliby bowiem tern po­
średnio wpł>nąć na ludność Dalmacyi i Kro- 
acyi, której każdy ruch nieprzyjazny dla 
Turków zostałby zaraz podniesiony do rzędu 
niezmiernie ważnych wypadków międzynaro­
dowych. Celem ostatecznym obu obozów jest 
wywołanie nieporozumień, a nawet konflagracyi 
międzynarodowej na Wschodzie. Mimo wszel 
kich takich zabiegów, Turcya jest najsilniej 
przekonana o lojalnem usposobieniu Austryi 
i jeżeli poruszy w Wiedniu w sposób dyplo­
matyczny wypadki hercegowińskie, to pewnie 
tylko dlatego, ażeby złożyć uznanie lojalno­
ści austryackiej.

Przegląd polityczny.

A u s t r j a - W ę g r y .  Najj. Pan powró­
cił dnia 30. z. m. z Ischl do W iednia a 
popołudniu tego dnia wyjechał do Laxen- 
burgu.

— Projekt nowej procedury cywilnej 
został już wypracowany w ministerstw ie 
sprawiedliwości i ma być w jesieni przed­
łożony Kadzie państwa do konstytucyjnego 
traktow ania. Neue fr. Presse dowiaduje się, 
że tak  rychłe wypracowanie tego projektu, 
połączone z wieikiemi trudnościam i, jest 
zasługą radców ininisteryainych pp. H ara- 
sowskiego i Steinbaeha.

— Zamierzony przez Młodoczechów 
obchód uroczystości Hussa w dniu 15. S ier­
pnia, to jes t w dniu, w którym Staroczesi 
zamierzają obchodzić uroczyście rocznicę 
wstąpienia na stolicę biskupią kardynała 
Schwarzeuberga, został zakazany przez mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych

— Według najświeższych telegramów

żąda p. m inister o 6,902.970 złr. więcej. 
Porównawszy tę kwotę z kwotą p r e l i m i ­
n o w a n ą  na r. 1875 jest nadwyżka jeszcze 
znacznie mniejszą. Preliminowano bowiem 
na r. 1875 ogółem 99,432 973 złr., nadwyż­
ka więc w porównaniu z preliminarzem wy­
nosi 3,997 027 złr.

Z żądanej kwoty w wysokości 103 m i­
liony 430 tysięcy wypada na ordynaryum 
92,230.u00 złr. a na extraordyuaryuin 11 
milij. 200 tysięcy złr. — W r. 1875 przy­
zwolono w ordynaryum 92,849.796 w extra- 
ordyuaryum 3,677.234. Na rok 1876 żąda 
więc p. m inister w ordynaryum o 619.796 
złr. m n i e j  a w extraordynaryum  o 7 mi­
lionów 522 tysięcy 766 złr. w i ę c e j .  Przy 
preliminowanem extraordynaryum  należy 
jednak nadmienić, że z żądanych 11,200.000 
złr. wstawiono kwotę 6,000.000 złr. na spra­
wienie nowych dział. Jeżeli więc po­
miniemy tę kwotę, k tórą zdaniem naszem 
będzie można podzielić na dwa lata to po­
zostanie nam w extraordynaryum  jeszcze 
kwota 5,200.000 złr., k tóra jest o 1,522.766 
złr. wyższą niż kwota przyzwolona w roku 
zeszłym. Podane cyfry będą jednak musiały 
doznać znacznych modyfikacyj, jeżeli do ra  
chunku wstawimy naprzeciw wymogów, pre­
liminowane pokrycie z własnych dochodów 
ministerstwa wojny. Jak  wówczas wyglądać 
będą wymogi netto na r. 1876 w porówna­
niu z wymogami z r. 1875 okazuje się z 
następującego zestawienia:

z Berna m orawskiego, liczba robotników
powracających do pracy nie o wiele się po­
większyła dnia 30. z. m. Pogłoski o pono- 
wnern rozpuszczeniu robotników z fabryk, 
które pokończyły rozpoczęte roboty, są nie­
prawdziwe ; przeciwnie, w tych właśnie fa­
brykach ma być pomnożoną liczba robotni­
ków w najbliższym czasie. Nie ma dnia, w 
którymby ośmiu do dziesięciu robotników 
nie opuszczało Berna.

— Do Preise telegrafują z Lubiany, 
że dziennik Siove»ski Nar od wzywa wszyst­
kich Słoweńców, ażeby nadsyłali do redak- 
cyi składki dla Hercogowińców.

— Czytamy w Neue fr. Presse: „Po­
siadamy juz dokładne cyfry budżetu woj­
skowego na r. 1876, który przedłożony zo­
stanie delegacyom. Z tych cyfr wypływa, 
że nadwyżka wymogów dla arm ii lądowej 
będzie o w iele, bo o całe dwa miliony 
mniejszą niż w roku zeszłym. Ogólne żąda­
nie m inistra wojny dla arm ii stałej (bez 
m arynarki) wynosi 103,43U.U00 złr. Na rok 
1875 przyzwolono ogoleni 96,527.030 złr. 
Z porównania wypływa więc, że na r. 1876

1876 r. 1875 r. 1876 r.
Wymogi

brutto: 103,430.000 9 6 ,5 2 7 .0 3 0 +  6,902.970 
Pokrycie 4,429.511 4.700.113 -  270.602 
Wymogi
netto: 99,000.489 91,826.917 +  7,173.572

Jeżeli więc zastanowimy się tylko nad wy­
mogami netto, to okażą się z uwagi na to, 
że na rok 1876 wstawiono w preliminowane 
pokrycie o 270.602 złr. m niej, o 7,173,572 
w y ż s z e  wymogi netto.

Porównanie z wymogami m inistra woj­
ny na r. 1875 daje następujący rezultat:

1876 r. 1875 r. 1876 r.
Wymogi

brutto: 103,430.000 99,432.973 + 3 ,9 9 7 .0 2 7  
Pokrycie: 4,429.511 4,700 000 — 270,602
Wymogi
netto : 99,000.489 94,732,973 +  4,267.516

Wymogi netto na r. 1876 są -więc o 4,267.516 
złr. wyższe niż w r. 1875. Jeżeli jednak 
wykluczymy z rachuby 6,000.000 złr. na 
sprawienie nowych dział, to wypływa ztąd, 
iż br. Koller żąda o 1,732.487 złr. m n i e j  
niż jego poprzednik.

Budżet wojskowy na r. 1876 zestawio­
ny co do szczegółów i poszczególnych po­
zy cyj z budżetem na r. 1875 wygląda Jak 
następu je :

W y m o g i  z w y c z a j n e :
1876. 1875.

1. Kierownictwo cen­
tralne . . . 469.512; 469.512.

2. Władze wojsk, te-
rytor. i miejsc. 435.600; 431.467.

3. Intendantury wojsk.
i kontrole fachowe 842.022; 842.022

pani Geoffrin, z którą stary Poniatowski 
niegdyś w bliższej był zażyłości. Wydawca 
niniejszej korespondencyi nie zna widocznie 
tych pamiętników króla.

Pani Geolfriu zajęła się bardzo gorli­
wie i serdecznie młodym Poniatowskim i 
była mu prawdziwą opiekunką w świecie 
paryskim , na którego ślizkim gruncie tak 
łatwo było stać się zaraz u wstępu ofiarą 
śmieszności, czego doświadczył #niejedeu 
z cudzoziemców. Mówią, że p mi Geoffrin 
wyratowała nawet młodego Poniatowskiego 
z bardzo przykrej sytuacyi, że wykupiła go 
z więzienia fort l’JSveque: gdzie się był do­
stał za długi — ale szczegół ten , ohoć nie 
tak  bardzo nieprawdopodobny, jes t dotąd 
tylko plotką pamiętnikową i nie został 
stwierdzony.

Pani Geoffrin opiekowała się młodym 
Poniatowskim szczerze, po macierzyńsku, a 
nawet dosó energicznie i surowo, m e szczę­
dząc mu szorstkiej nagany, ilekroć na to 
brakiem tak tu  lub niezręcznością jakąś to­
warzyską zasłużył. Sam król opowiada to 
otwarcie w swym pamiętniku. Kiedy raz 
przed marszałkiem de Noailles wyrwał się 
z panegtrykiem jego zaciętego rywala, pana 
de Puisieulx, czern obraził i rozgniewał tak 
dostojną osobistość, pani Geoffrin srodze 
go za to skarciła.

„Przyszedłszy do pani Geoffrin — opo­
wiada sam król Stanisław August — która 
od chwili mego przyjazdu nie przestawała 
dobrocią i pieszczotami mnie otaczać, a na­
wet o bsypyw ać pochwałami, z niemałem 
zdziwieniem ujrzałem, jak  wstawszy nagle 
i wziąwszy się w boki, szła prosto ku mnie 
k rosriskrzonem okiem:

— Cóż to malcze powiedziałeś ma r„ 
szalkowi de Noailles? — zapytała mnie.

Opowiedziałem jej rzecz całą, a ona 
wysłuchawszy d o d a ła :

— Naucz że się gapiu (grosse bete), że 
kiedy człowiek zapytuje , co o nim mówią, 
to znaczy, że chce, żebyś go chwalił i to 
chwalił jego jednego.

Przyjąłem burę z pokorą — opowiada 
dalej król Stanisław August — i starałem  
się oswoić z rozmaitego rodzaju wyrażenia­
mi, jakich pani Geoffrin stosownie do oko­
liczności używa, a przekonałem się w tym 
razie, jak  w tylu innych, że zbyt świetny 
początek bywa zazwyczaj zapowiedzią nieu­
niknionej klęski. Laski, jakiem i mnie w prze­
ciągu dwóch pierwszych tygodni zaszczycała 
pani Geoffrin, graniczyły prawie z zachwy­
tem, to też wynagrodziła sobie w następ­
stwie. “

Kilka razy jeszcze spotykamy w P a­
m iętnikach króla zapiski o naganach , jakie 
otrzymywał od swej gorliwej mentorki za 
drobne niezręczności towarzyskie — ale wszy­
stkie te przykrości przyjmował młody Po­
niatowski tak, jak je przyjmować należało, 
t. j. jako dowód szczerej życzliwości tej uie- 
pospolitej kobiety. „Ojciec mój polecił mnie 
jej jako drugiej matce — pisze na innem 
miejscu swego pam iętuika Poniatowski — 
przybrała sobie ten ty tu ł i stale trzymała 
się wszystkiego, co połączoną z mm powa­
gę w umyśle moim ugruntować mogło; praw­
da, że macierzyńską też czułość w najżyw­
szy sposób okazywała mi zawsze."

4. Wojskowe dusz­
pasterstwo . . 154.116 154.116.

5. Wojskowe sądo­
wnictwo . . . 267.947 267.947.

6. Wyższe komendy
i sztaby . . . 1,532.572 1,490.347.

7. Armia i ogólne
wydatki na arm ię 22,220.013 22,082.729.

8. Wojskowe zak ła­
dy naukowe 1,107.830 1,049.771.

9. Wojsk, komitet
techu. i admin. 199.687 184.687.

10. Magazyny na
przybory wojsk. 541.679 541.679.

11. Magaz. na po­
ściel . . . . 34.453 34.453.

12. Zakłady mundo-
rowe . . . 119.500 119.500.

13. Techniczna a r ­
ty leria . . . 2,840.000 2,840.000.

14. Składy m aterya.
dla parku wozów 106.500 106.500.

15. M ateryał dla
pionierów . . 32.000 32.000.

16. Wojsk. Dyr. bu-
down inżynieryi. 2,125,351 2,108.051.

17. WTojsk. geograf.
zakład . . . . 350.277 343.977.

18. Zakłady sani tar. 3,095.242 3,095.242.
19. „ dobro­

czynne. . . . 10,000.000 10,000.000.
20. Zakłady karne . 61.435 61.435.
21. Rozm. wydatki . 303.000 303.000.
22. Zaopatrzenie w

naturaliach . . 16,325.269 17,408.304.
23. W ikt dla szere­

gowców . . . 12,871.974 12,530.014.
24. Mundury i po­

ściel . . . . 8,340.620 8,595.917.
25. W’ydatki na po­

mieszczenie . . 4,523.953 4,427.678.
26. Remonty . . . 1,429.448 1,429.448.
27. Premie służbowe

dla podoficerów. 1,900.000 1,900.000.
Razem 92,230.000 92,849.796.

Odciągnąwszy od te ­
go pokrycie . . 4,429.511 4,700.113.

Zostają niepokryte
wymogi . . . . 87,800.489 88,149 683.

1. 30,000

pozycyi 6 o 39,225 z ł . , przy pozycyi 8 o 
58,059 z ł.; przy pozycyi 16 o 17,300 zł.; 
przy pozycyi 17 o 1798 z ł.; przy pozycyi 
23 o 320,300 zł.; i przy pozycyi 25 o 
54,073 zł. M n i e j  żąda p. m inister przy 
pozycyi 2 o 6147 z ł.; przy pozycyi 3 o 
27,635 zł. ; p rzy  pozycyi 4 o 2000  z ł . ; 
przy pozycyi 7 o 4,919 z ł.; przy pozycyi 9 
o 52,116 z ł.; przy pozycyi 10 o 28.077złr.; 
przy pozycyi 18 o 31,001 z ł.; przy pozycyi 
22 o 1 ,1 10.305 zł,; przy poz. 24 o 356,952 
zł. i przy pozycyi 25 o 2414 zł. Uwagi go- 
dnem jest także to, że rok 1876 jest ro­
kiem przystępnym , jest więc o jeden dzień 
dłuższym, co kosztuje o 118.000 zł. więcej.

W y m o g i  n a d z w y c z a j n e :
złt

Na sprawienie telegr. polnych 
2. Na 50.000 sztuk karabinów 

W rn d la ; na uzbrojenie for­
tów lgmand i Fola; próby
w s trz e la n iu ............................

Mundury i uzbrojenie . . .
Druki w roku 1876 . . .
Na zakupno nowych wag i m iar

6. Na cele naukow e.......................
7. B u d o w l e ..................................
8. Zakupno i urządzenie strzelnic

i miejsc do ćwiczeń wojsko­
wych .......................................

9. Wynagrodzenia i odszkodowa­
nia .............................................

10. Pierwsze ra ty  na budowle
11. Drugie „ „
12. Czwarte „ „ „
13. Szóste „ „ „

(fort lgm and 100.000, Kraków 
180.000, koszary w Pola 
50.000 zł.) . . . . . . .

14. Wymogi wojsk. zakł. geogr. 
Należytości nadliczbowych

3.
4.
5.

2,590.000
25.000
20.000 
8,000

14.000
184.000

36.000

13,000
445.000 
227.300
200.000

lo

330.000 
527.700
550.000

Razem 5,200-000
Do tych nadzwyczajnych wymogów, 

przybywa jeszcze 6 milionów na nowe dzia­
ła. M inisteryum wojny jes t właśnie zajęte 
wypracowaniem osobnego przedłożenia co 
do tej kwoty i zamierza w osobnym memo- 
ryale usprawiedliwić to żądanie. Jest rzeczą 
jasną, że w tem  przedłożeniu spoczywaj 
będzie puukt ciężkości całego budżetu woj­
skowego, bo jeżeli w tym budżecie będą 
miały być poczynione pewne zmiany, to 
będą one możliwe tylko przez rozdzielenie 
owej kwoty 6 milj. na kilka lat. Zdaje^ się 
zresztą, że nim będzie można przystąpić do 
lania dział według systemu Ucbatiusa, będą 
potrzebne pewne przygotowania, jak n- P- 
urządzenie stosowne arsenału i m aszyn, co 
zajmie oczywiście dość wiele czasu. W koń­
cu należy podnieść z uznaniem, że rząd  do­
trzym ał przyrzeczenia danego w r. 1872 i 
nie przekroczył cyfry oznaczonej wówczas 
jako cyfrę normalną budżetu , lecz przeci­

wnie, zmniejszył prawie o jeden milion tf 
cyfrę. Wprawdzie pociąga to za sobą t®n 
skutek, iż tak  pożądane polepszenie utrzy­
m ania żołnierza jest na razie niemożebneffli 
ale spodziewać się należy, że zarząd woj­
skowy znajdzie w ciągle spadających cenach 
żywności, sposobność do częściowego przy­
najmniej polepszenia losu szeregowców."

— Dnia 30 z m. odbyła się jazda n* 
próbę na nowo zbudowanej kolei Gizeli. Po­
goda sprzyjała. W tej jeździe wzięli udzi&ł 
pp. ministrowie: Auersperg, Lasser, Chlum®' 
cky, prezydent kraju kr. Tkun, radca dwo­
ru Artus, radca rządowy Hoffmann, hi- 
Lamberg, burm istrz dr. H arrer i prezydent 
Izby handlowej w oalzburgu, Bibl; general­
ni dyrektorowie Keissler i Czedik, radca 
dworu Barychar, członkowie rady zawiadd' 
wczej kolei zachodniej pp. Bosckan, Epsteini 
Neumann, Kaulia, Somaruga, Leuz i Bólz°i 
członkowie rady zawiadowczej towarzystw* 
budowy dróg żelaznych pp. h n tz , Miilleii' 
Grimburg i Folach; przedsiębiorcy budowy 
radca budowniczy br. Schwarz — ogółem 4̂  
gości. Na wszystkich stacyach witano z za­
pałem pierwszy pociąg. W Zell am See od­
była się wielka uczta a wieczorem odbył0 
się wspaniałe oświetlenie gór. Ze wszystkich 
stron odbiera radca budowniczy br. Schwarz 
największe pochwały za wzorowe wykończę’ 
me tej koleji

— W S tuttgardzie odbędzie się 
tych dniach festyn strzelecki. Udział strzel­
ców austryackich jes t bardzo liczny. Z sa­
mego W iednia wyjechało 161 strzelców, p° 
drodze przyłączyli się w Linzu i Salzburgi1 
strzelcy z górnej Austryi i z Salzburgi 
Bardzo znaczna liczba kobiet towarzyszy ^ 
tej wycieczce. W. St. Pólten przyjmowani 
wyjeżdżających na festyn w sposób świetny

F r a n c ja . W sprawie rozwiązania 
Zgromadzenia narodowego zamieszcza pól 
urzędowy Moniteur następujący, ważny a r tj ' 
k ó ł: „Koła parlam entarne zajmują się nieu' 
stanm e pytaniem, czy wybory powszechna 
w tym jeszcze roku rozpisane zostaną. Le­
wica utrzymuje, że je s t to nietyiko możli- 
wein lecz końiecznem i niezbęduem, prawi-' 
ca zaś zdania, że wybory te  powinny odbyć 
się dopiero na przyszłą wiosnę lub na po­
czątku lata  r. 1876. Praw ica powołuje si$ 
w tej mierze na oświadczenia Buffeta, lewi­
ca zaś na stanowisko, jakie w tej kwesty) 
zajęli Dufaure i Leon Lay.

M ożem y zapew nić , że s tro n n ic tw a  ma­
ją  słuszność i m emają jej. Nie m ają racji 
o tyle, że tak  Buffet jak  Dufaure nie po­
wzięli jeszcze stanowczej decyzyi i że bę­
dzie to zależeć od stosunków i od okoli­
czności, czy wybory nastąpią prędzej cZj 
później. Wynik ostatnich rozpraw wnaszynj 
parlam encie jest dziś taki, że kwesty a  ta  > 
jej rozwiązanie spoczywa w rękach gabine­
tu. Dotychczas oświadczył rząd tylko tyKi 
że nie uczyni ani kroku, że me wyrzeknie 
ani słowa, po którem możnaby wnosić, ź° 
rozwiązanie Izby nastąpi w tym lub w o- 
wyin ścisłe oznaczonym czasie. Był czafl) 
kiedy rozwiązanie Zgromadzenia narodowe­
go zależało od mego sam ego; lecz większość 
Izby oświadczyła się kilkakrotnie przeciw 
rozwiązaniu, wskutek czego gabinet musiał 
opuścić stanowisko neutralne i oświadczyć, 
że rozpisze wybory powszechne, gdy nadej­
dzie chwila stosowna.

Rozumie się samo, że gdy gabinet po­
wie, iż czas rozpisania wyborów nadszedł, 
bardzo nieznaczna liczba deputowanych o- 
świadczy się przeciw odnośnym żądaniom i 
zarządzeniom gabinetu. Kwestya rozw iąza­
nia Zgromadzenia narodowego spoczywa dziś 
więc w ręku rządu. Dodajemy do tego, że 
gabinet rozważał długo i gruntownie nad 
tem, co m inister spraw wewnętrznych i mi­
nister sprawiedliwości w kwestyi tej Zgro­
madzeniu narodowemu z trybuny oświad­
czyć mają. Owóż ten sam gabinet nie 
będzie się przypatrywać obojętnie, gdyby le­
wica chciała sobie w czasie feryi parlam en­
tarnych urządzić na wielką skalę reklamę 
wyborczą i w tym celu agitowała za pod­
pisywaniem petycyj w sprawie rozwiązania 
Zgromadzenia narodowego. Zresztą pod tym 
względem Buffet postąpił sobie bardzo spry t­
nie; gdy bowiem niewiadomo jeszcze, jak i 
system wyborczy zostanie uchwalony, tru ­
dno będzie deputowanym lewicy pozyskać 
sobie zwolenników jak  najprędszego rozwią­
zania.

Z tego wszystkiego można wnosić, że 
ferye parlam entarne upłyną spokojnie, bez 
agitaoyj, a tem samem bez szkody dla in - , 
teresów ogółu; że rząd będzie mógł spokoj­
nie piacować a po f ery ach z całą stano­
wczością i otwartością oświadczyć się za 
tym lub owym systemem wyborczym.“

— Ciekowę korespondencyę zamieszcza 
Gaz. Kol. z P a ry ż a : „Niedawno temu do­
niósł jeden z dzienników bonapartystowskich, 
że na ostatnim  obiedzie u  Thiersa byli 
między innymi ks. Orłów i księżna Trubec- 
koj, dama wielkiego świata paryskiego, któ­
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ra we wszystkich pozakulisowych intrygach ! 
politycznych bardzo żywy bierze udział i w 
sferach dyplomaty czno-politycznych um iała 
sobie zjednać wielki wpływ i znakomite 
stanowisko. Otóż na obiedzie tym m iał Thiers 
W bardzo niepochlebny sposób wyrazić się 
o Gambecie z powodu ostatnich wypadków 
politycznych. Księżna Trubeckoj prosiła 
T h iersa , ażeby ją  przedstawił Gambecie, 
którego nie znała, na co Thiers m iał odpo­
wiedzieć: „Pozwolisz pani łaskawie, że się 
sprzeciwię jej żądaniu; ten, o którym Pani 
mówisz, należy do owych przyjaciół po­
litycznych, których mąż stanu przyjmuje 
bardzo chętnie rano w swoim gabinecie, 
lecz których przez cały dzień następnie ni­
gdy nie widuje i widywać nie chce.

Dziś rano (d. 28. Lipca) zapytywano 
Thiersa w W ersalu, czy to prawda, co do­
niósł ów dziennik bonapartystowski. Thiers 
roześmiał się serdecznie i powiedział, że coś 
podobnego mogą utrzymywać tylko ci, k tó­
rzy nie znają księżnej Trubeckoj. Księżna 
zna Gambettę od dawna a  znajomość ta  po­
chodzi z czasów jeszcze drugiego cesarstwa. 
Gambetta miał wówczas pewnego razu zna­
komitą mowę w Ciele prawodawczem a księ­
żna życzyła sobie poznać go koniecznie; po­
nieważ zaś jest nadzwyczaj niecierpliwą, 
więc jeden z jej przyjaciół, który znał Gam­
bettę, musiał go jej przedstawić. Od tego 
czasu księżna dość często widuje się z 
Gambettą.

O charakterze księżnej Trubeckoj miał 
się Thiers tak w yrazić: „Księżna przypomi­
na mi nieco ks. Bismarcka. Bardzo chętnie 
przestaje ona z ludźmi, od których może się 
czegoś dowiedzieć. Na etykietę nie uważa 
wcale i to ani na etykietę panującą po dwo­
rach ani na etykietę przylepioną do naczyń 
płynów; zważa ona tylko zawsze na treść. 
Z tąd to pochodzi, że Gambetta uchodzi w 
jej oczach za wielkiego człowieka. Jak  po­
wiedziałem księżna, która jest osobą bardzo 
sprytną i dla której mam wielki respekt, 
przypomina mi bardzo ks. Bismarcka, który 
gdy był w Paryżu, przyszedł do mnie i opo­
wiadał mi co robił tego dnia: „Nieprzyją-
łem dziś trzech dyplomatów, pomiędzy któ­
rymi był jeden ambasador, a za to przyją­
łem pięciu dziennikarzy. Dowiedziałem się 
od tych ostatnich więcej niż bym się był 
dowiedział od pierwszych, którzy po wiek- 
kszej części są uczniami Macchiavelliego lub 
Talleyranda Zaprzeczenie to Thiersa uśmie 
rzy zapewne gniew zwolenników Gambetty, 
którzy doniesieniu bonapart. dziennika dali 
byli wiarę i krzywem okiem patrzyli na by 
łego prezydenta republiki, za to, że tak  u- 
szczypliwie wyraża się o swoich sprzymie­
rzeńcach politycznych “.

— Podajemy w końcu telegramy, 
jakie nas doszły z Francyi w sobotę i nie­
dzielę :

P a r y ż  29. Lipca. Marszałek L e b e o u f 
w skutek wypadnięcia dziś z pojazdu pod 
Argentun został ciężko raniony. — Batalio­
ny, które niedawno wysłane zostały na 
granicę hiszpańską w przewidywaniu przej­
ścia Karlistów  przez granicę, wróciły do 
Paryża. Moriones przybył do Pau.

P a r y ż  29. Lipca Poseł rosyjski ks 
Orłów m iał dziś dłuższą rozmowę z Mac- 
Mahouem i z ks. D ecazes, jak  domyślają 
się, względem postawy Rosyi na przypadek 
zajść na Wschodzie. —  Papież w breve do 
biskupa Orleańskiego powinszował mu jego 
udziału w ustawie o wychowaniu, k tóra 
będzie tryumfem kościoła nad nowoczesnym 
duchem.

P a r y ż  30. Lipca. Echo universel za­
pewnia, iż Buffet oświadczył, że nie jest 
ani sprzymierzeńcem Bonapartystów, ani też 
pragnie przywrócić większość 24. Maja; 
pragnie on rządzić z większością 25go 
Lutego, wzmocnioną przez grupę Kerdrela 
k tóra również przyjęła konstytucję.

W e r s a l  31. Lipca. Zgromadzenie na 
rodowe odroczyło sprawozdanie o zniesieniu 
stanu oblężenia aż do ukończenia feryj 
Zgromadzenia.

P a r y ż  30. Lipca. Pułkownik markiz 
d’Abzac, pierwszy ad ju tan t przyboczny pre­
zydenta Mac-Mahona wyjechał do granicy 
francuskiej na przyjęcie J. ces. Mości 
cesarzowej austryackiej. Jej ces. Mość prze 
jedzie dziś w nocy przez Paryż nie zatrzy­
mując się.

—- Hour londyński donosi, że Tomasz 
Dunin, który przed niejakim czasem uwię 
ziony został w Krakowie jako podejrzany 
o zam iar zamachu na życie ks. Bismarcka, 
następnie odstawiony do Berlina wypuszczo­
ny został na wolność, wytoczył rządowi 
pruskiemu proces o wynagrodzenie za do­
znaną krzywdę. Pozew taki zostanie 
na podstawie obowiązujących ustaw  od 
rzucony.

Poczytuję za obowiązek zakomunikować 
Cesarskiej Mości, że sprawa utworze­

nia nowego uniwersytetu w okręgu wileńskim, 
ua co nastąpiło już przedwstępne najłaskaw­
sze zezwolenie Waszej Cesarskiej Mości po­
suwała się dalej w r. 1873. Na siedlisko 
uniwersytetu zamierzono obrać nie Wilno, 
główne miasto prowincji północno-zachodniej, 
Lecz Połock, miasto czysto ruskie, posiadające 
gotowy obszerny gmach, w którym obecnie 
znajduje się gimnazyum wojskowe. (Mowa 
tu  o gmachu kolegium po-jezuicldego, w 
ctórym się na początku wieku bieżącego 

mieściła akademia.) Minister wojny, z któ­
rym się porozumiałem w tym przedmiocie, 
zgodził się na odstąpienie tego budynku dla 
uniwersytetu, byle ze skarbu państwa wypła­
cono 200,000 rs. po 100,000 rocznie, na 
wzniesienie nowego gmachu dla gimnazyum 
wojskowego w jakiemkolwiek innem miejscu, 
Co do asygnowania wspomnionej sumy, ocze­
kuje się obecnie opinii m inistra skarbu, “by 
nadać dalszy bieg sprawie nader pilnej z te ­
go mianowicie powodu, że ze wszystkich 
okręgów naukowych Rossyi europejskiej , je ­
den tylko okręg wileński nie posiada uni­
wersytetu, którego brak niekorzystnie oddzia­
ływa na całą prowincyę północno-zachodnią, 
przyczynia wiele kłopotów administracyi po­
trzebującej do różnego rodzaju służby osób 
zdolnych i mających wyższe ukształcenie, 
oraz znacznie opóźnia dzieło zakorzenienia 
w prowincyi ruskich zasad i upowszechnienia 
ruskiej cywilizacyi.

Na zasadzie tych -wyrazów m inistra 
Russhi Mir przepowiada rychłe utworzenie 
uniwersytetu w okręgu naukowym wileńskim.

A n g l i a .  I z b a  l o r d ó w  uchwaliła 
30. Lipca konsens na budowę tunelu pod cie­
śniną kaletańską (Calais).

W I z b i e  g m i n  rząd oświadczył, że 
me otrzymał wcale zaproszenia na dalsze 
konferencye wojenne (w Petersbugu). Zdanie 
rządu pod tym względem nie jest zmienione. 
Na zapytanie potwierdził rząd, iż różne miej­
sca na wybrzeżu kantabryjskiem(były bom­
bardowane przez fregaty hiszpańskie. Rząd 
angielski uie sądzi, aby jakiekolwiek przed­
stawienia mogły osiągnąć jakibądź skutek. 
Na interpelację oświadczył rząd, że od da­
wna toczą się układy z rządem francuskim 
o wymianę posiadłości na wybrzeżu A fryki; 
dotychczas jednak nie przyszło jeszcze do 
końca.

— W Londynie odbywa się obecnie 
zjazd burmistrzów. Na uczcie danej 29. lip- 
ca przez lorda majora Londynu znajdowało 
się 650 gości.

Prefekt dep. Sekwany miał mowę przy­
ję tą  oklaskami, w której wyraził podzięko­
wanie ludu francuskiego ludowi angielskiemu 
za wsparcia udzielane w wojnie r. 1870. o- 
raz z powodu ostatnich wylewów. Burmistrz 
Brukselli wzniósł toast na cześć lorda-majora 
londyńskiego.

B o d d y a  {Uniwersytet w Peiocku.) Buss 
hi Mir przytacza następujący wyjątek ze 
sprawozdania ministra wychowania publiczne­
go za r. 1873

S z w a je a ry a . (Strihe przy budowie tu- 
nelu św. Gottharda.) O wielkiej zmowie ro­
botników przy budowie tunelu pod górą 
św. Gottharda nie mamy prócz znanego już 
telegraficznego doniesienia żadnej dalszej 
wiadomości. Zbrojni robotnicy zamknęli 
przystęp do tunelu pod Góschinen. Rząd 
kantonu Uri w którego obrębie miejscowość 
ta  jest położoną, wysłał przeciw excedentom 
kompanię wojska. Robotnicy powitali ją  k a ­
mieniami, w skutek czego wojsko dało ognia 
i raniło  kilku przywódzców, poczem reszta 
robotników się rozprószyła.

Czy na tern zajściu skończyła się zmo­
wa nie wiemy dotychczas. Zdaje się wszakże, 
że nie. Rozjątrzeni śmiercią kilku swoich, 
zorganizują się robotnicy na nowo i krwawe 
sceny powtórzą się może w większych je ­
szcze rozm iarach:

Góschinen, widownia rozruchów, do­
piero od kilku la t nabrało rozgłosu. Do 
niedawna jeszcze była to wioska, złożona 
z kilkunastu nędznych chat, których m ie­
szkańcy żywili się jedynie z uprawy karto­
fli, inne bowiem ziemiopłody nie udają się 
w tych wysokich regionach. Odkąd zaczęto 
budować kolej G ottharda , a wejście do tu ­
nelu wypadło pod samem Góschinen, nędzna 
wioska przem ieniła się w okazałe mia­
steczko, w którem mieszka cały tune­
lowy sztab inżynierski i tysiące robo­
tników.

Lubo telegram y mówią o powszechnej 
zmowie robomików, zdaje się jednak, że po 
stronie włoskiej strihu albo wcale nie ma, 
albo też nie przybrał on tam  znaczniej­
szych rozmiarów. Tunel poczynający się 
pod Góschinen kończy się pod Airolo na 
terrytoryum  kantonu Tioino. Wspólna ope- 
racya robotników po obu stronach tunelu 
byłaby w ogóle trudną do uskutecznienia, 
ponieważ^ Airolo od Góschinen przedziela 
przestrzeń 35 kilometrów (5 mil.)

Kierownictwo budowy kolei św. Gott­
harda spoczywa od niedawna w rękach in 
żyniera Hellwaga, który przedtem był dy­

rektorem ruchu austryackiej kolei północno- 
zachodniej.

D a n ia .  Król duński wydał niedawno 
z okazyi 25-letuiej rocznicy bitwy pod Id- 
stedt następującą proklamacyę do arm ii duń­
skiej : „Żołnierze ! Zwycięztwo, które po
wszystkie czasy roztaczać będzie blask swój 
uad arm ią duńską, położyło przed dwudzie­
stu  pięciu laty  kres uporczywej i krwawej 
dwudniowej w alce: na równinie Idstedt zmu­
sił generał Krogh na czele swych dzielnych 
żołnierzy armię powstańców do odwrotu 
Święćmy z wdzięcznością pamięć tego dnia 
i tych walecznych, którzy życie swe poło­
żyli za słuszną sprawę D a n ii, i niech od­
waga , wytrwałość i karność arm ii pod Id- 
stedt będzie wzorem dla w as, których po­
wołaniem jest bronić honoru i niepodległo­
ści ojczyzny.*

Tegoż dnia przyjmował król Chrystyan 
IX. deputacyę z północnego Szlezwiku. Przy- 
wódzca tej deputacyi, burmistrz K jar wy­
raził nadzieję, że król duński odzyska u tra ­
coną prowincyę i dodał życzenie, aby król 
długo jeszcze pracować mógł nad oswobo­
dzeniem Danii. Na tę przemowę odpowie­
dział Chrystyan IX. że przywrócenie u tra ­
conej prowincyi jest także jego życzeniem.

Liberalna prasa niemiecka uderza z 
tego powodu na alarm. Proklamacyi króla 
zarzuca brak ta k tu , mianowicie dlatego, że 
mieszkańcy Szlezwiku, którzy w roku 1852 
podnieśli rokosz przeciw Danii, nazwani są 
tam  „powstańcami". Berliński Bora. Gourritr 
pow iada, że król utrudnił tą  dem onstracją 
pomyślne załatwienie sprawy północno-szle- 
zwickiej. „K ró l, który jeszcze po dwudzie­
stu pięciu latach przyjętych uapowrót do 
Niemiec mieszkańców Szlezwiku i H olszty­
nu nazywa „powstańcami", nie byłby w ra ­
zie odstąpienia pewnych północno-szlezwi- 
ckicb dystryktów w stanie udzielić potrze­
bnych rękojm ii, że zamieszkali w tych dy­
stryktach Niemcy będą postawieni na równi 
z Duńczykami*. Ilamb. Nachr. zaś robią u- 
wagę, że król Chrystyan nie powinienby za­
nadto nadużywać „przywileju słabszego* 
wobec Niemiec.

Dziwne to pretensje. Więc królowi 
duńskiemu nie wolno już nazwać rzeczy 
po im ieniu? A może w 25-letnią rocznicę 
pokonania powstania przeciw całości Danii 
wymierzonego, m iał król duński nazwać po­
wstańców szlezwickicli obrońcami ojczyzny."

R u m u n ia . O położeniu w Rumunii 
podaje Kreuzztg. list z Wiednia, który wobec 
dzisiejszej sytuacyi księstw naddunajskicb 
nie jest bez in te re su : „Partya „czerwonych" 
w księstwach naddunajskicb wichrzy nieu­
stannie tak  w m iastach jak  i na wsi. Trzy 
ustawy uchwalone podczas ostatniej sessyi 
Izby rumuńskiej, mianowicie udzieleuie Cra- 
wleyowi koncessyi na budowę koleji rum uń­
skich, odkup pewnej części koleji Strous- 
bergowskich i przyjęcie konwencyi cłowej i 
handlowej z Austryą — służą im za główną 
broń przeciw księciu Karolowi Czerwoni u- 
trzym ują, że rząd udzielił koneessyę kole­
jową towarzystwu zagranicznemu, mimo że 
istnieje krajowe, które proponowało daleko 
korzystniejsze warunki. P raw d a, że towa­
rzystwo takie istnieje , lecz brak mu po­
trzebnych środków pieniężnych i zaufania 
rządu. Co do koleji Strousbergowskich łże 
partya rewolucyjna przed ludem , że rząd 
zaciąga pożyczkę 60 milionów aby je poda­
rować Niemcom. Przez zawarcie konwencyj 
handlowych z Austryą, mówią czerwoni, zo­
stały interesa Rumunii sprzedane Austryi, 
a oraz zaprowadzono równouprawnienie ży­
dów z Rumunami. Takie i tym podobne rze­
czy szerzą czerwoni zapomocą prasy i agen 
tów po kraju. Rządowi nie są tam ę te wszy­
stkie agitacye. M inister spraw wewnętrznych 
Cartagiu wystosował do prefektów okólnik, 
w którym wyjaśnia im obszernie znaczenie 
tych trzech ustaw i poleca im , aby dla o 
świecenia ludności wydali odpowiednie ogło­
szenia i śledzili bacznie agitacyj rewolucjo­
nistów. Komendanci wojsk otrzymali również 
instrukcye na wypadek powstania. Być może, 
że rzeczy w Rumunii nie stoją tak źle, jak 
się Da pierwszy rzu t oka wydaje — to je­
dnak p ew u a , że stronnictwo rewolucyjne 
dokłada wszelkich s ta ra ń , aby, sprowadzić 
zupełny przewrót stosunków. Że powstanie 
w Rumunii wobec usposobienia Serbii i walk 
w Hercogowinie mogłoby wywołać ważne za- 
w ikłania, jest rzeczą więcej niż pewną."

świadczyło się za neutralnością, wszelako 
wysłano skargę do mocarstw. Turcy więcej 
układają się, niż zDrojnie działają i uważa­
ją  załagodzenie za prawdopodobne."

- - O ostatnich walkach w Hercogowi­
nie podaje zadarski Zemijah następujące 
wiadomości telegraficzne:

22. Lipca: Powstańcy z Kruplji prze­
kroczyli rzekę Narentę i połączywszy się 
z powstańcami z Gabeli wypędzili Turków 
z tego miasta.

23. Lipca: Połączone oddziały pow­
stańcze uderzyły na Turków; rozpoczęła się 
krwawa walka, w której obie strony ponio­
sły wielkie straty . Hassan basza usiłował 
ponownie przywrócić pokój, ale nadaremnie.

Narodni L ist zadarski zaś umieszcza 
następujący telegram z Metkovic: Od rana 
toczy się krwawa walka w pobliżu Strugi. 
Turcy bronią się z zamkniętych domów. 
Wiele rodzin przesiedla się do Dalmacyi. 
Stan chrześcian, którzy nie m ają broni, jest 
ubolewania godny."

Gawrt* Lw. z dnia 2. Sierpnia Nr. 174.

Turcya. Z Cetynii (w Czarnogórze) 
donosi telegram  z 29. L ipca:

„Ze wszystkich tłomaczeń przyczyn 
powstania w H e r c e g o w i n i e  potwierdza się 
tylko to, które przytacza ucisk podatkowy 
i surowość w ściąganiu podatków. Dotych­
czas tylko 60 powstańców poległo. O więk- 
szem r o z p o s t a r c i u  powstania mało słychać. 
Czarnogórcy nie przyrzekli posiłków. Tutaj 
panuje spolcojność. Zgromadzenie ludu o­

K R O N I K A .
—  JE. p. N am iestnik spędził noc 

dzisiejszą spokojnie i pokrzepił się sześciogo­
dzinnym snem. W  stanie słabości nie zaszła ża­
dna zmiana. Siły stosunkowo dobre.

— lłyrek cya  państwowych tele* 
grafów dla Gahcyi oznajmia, iż od Igo  S ier­
pnia r. b. począwszy, w A ustryo - W ęgrzech tak 
wewnątrz jako też i na zewnątrz koresponden- 
c-ye szyfrowane są dozwolone.

=  Jfa in ten cję  wyzdrowienia JE . 
pana Namiestnika odbyły się nabożeństwa w Ro­
pczycach, Zbarażu, Gorlicach, Bieczu, Brzesku, 
Rohatynie i w gminach pow iatu Mościskiego : 
Krukienicach, Księżymmoście, Nikłowicach, Hoło- 
dówce i Orchowicach.

* Nieszczęśliwy wypadek. Antoni 
Pipa, zarobnik, liczący la t 27, zginął dnia 30 
z. m. po południu przy  rozsadzaniu prochem 
surowej warstwy kamieni w położonym za ro ­
gatką Janowską kamieniołomie Bernfelda. Ś ledz­
two wytoczono.

* Otrucie w skutek spożycia mięsa kro­
wy pokąsanej przez psa wściekłego, o czem 
wspomniał onegdaj Kury er Polski, nie na B aj­
kach, lecz na Kulparkowie miało miejsce.

* K radzież koni. W  nocy na 30. z. 
m. skradziono z pastw iska we wsi Zam arstyno- 
wie parę kom należących do mieszkającej w 
pobliżu M aryi Prymy. Poszlakowany o popeł­
nienie tego czynu Stefan Tereszczuk został u- 
więziony.

* Śm iały  rzezim ieszek. W  nocy na 
29go z. m. w kradł się młody człowiek niezna­
jom y przez otw arte okno do pomieszkania 1. 3 
ulica G arncarska i usiłował skraść 2 sztuki płó­
tna, spłoszony jednakowoż umknął. Ten sam 
prawdopodobnie je s t i sprawcą kradzieży, k tó rą  
w nocy na 27go z. m. pod tem i samemi okoli­
cznościami w pomieszkaniu c. k. nadporucznika 
T. pod 1. 11. przy ulicy garncarskiej popeł­
niono.

M aryi Olsz skradziono książeczkę ttuej- 
szej kasy oszczędności na 85 złr. opiewającą.

* Znaleziono dnia wczorajszego mały 
czarny pugilares z notatkam i i wekslem na 50 
złr. opiewającym. Złożono takowy w policyi.

* K radzież przez w łam an ie się. 
Tej nocy w kradli się sprawcy nieznajomi przez 
okno do biura budowniczego Izydora Galla przy 
ulicy M ajerowskiej. Usiłowano otworzyć kasę — 
gdy to się nie udało, zabrano su rdu t i kilka 
drobnostek. Śledztwo w toku.

* P odejrzan a w łasność. Dnia wczo­
rajszego przytrzym ano włóczęgę Franciszka 
K rala za podejrzane posiadanie farby wartości 
do 3 z łr. Nie mogącego udowodnić prawego 
sposobu nabycia te,iże, do aresztu oddano.

* Uszkodzenia cielesne. Drążkarz 
Wojoieeh Nowicki został dnia wczorajszego 
przez m urarzy braci: Ludwika, Antoniego i F ra n ­
ciszka Dembickich, tak  mocno pobitym, że go 
do szpitalu  oddać musiano. Sprawców pocią­
gnięto do odpowiedzialności.

* W  skutek nieostrożnej jazdy  pa 
robka piekarskiego Daszkiewicza, Józefa Kono p 
czaka, został trzyletn i Karol Rybiński cieleśnie 
uszkodzony. Śledztwo zarządzono.

§ Czyszczenie m iasta. Od Igo  do
31 L ipca wywieziono 1614 m etrów śmieci z
ulic i placów lwowskich, 2093 metrów śmieci 
z kamienic i wykropiono 2013 beczek wody.

*** U tonął przypadkowo w strum yku 
wsi Skawicy, w Myślenickiem, p ó łto ra le tn i syn 
rolnika W ojciecha M arka, S tanisław . O b rak  
należytego dozoru pociągnięto do odpowiedzial­
ności rodziców.

*** C ią g łą  ś m i e r c i ą  zginął dnia 25. 
Lipca w Daleszowej, w Horodeńskiem, włościa- 
niu M iehajło Worobec, w chwili, gdy synowi 
swemu, pracującem u w lesie dworskim, chleb 
wynosił. Oględziny lekarskie okazały, ż e  Micha­
ła  W orobca ukąsiły  w głowę dwa s z e r s z e n i e  
w lesie, i ukąszenia te  w połączeniu z mnemi 

• dolegliwościami, na które się od kiiku dni u- 
| skarżał, sprowadziły udar mózgowy.
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—  Zabójczy seu. W  miejscowości wę­

gierskiej M agyarG yeró - Monostor, niedawno 
pewna włościanka w przystępie febry miała sen, 
że je s t ściganą przez psy wściekłe. Odtąd p rze­
sądna kobieta ani chwili nie miała spokojnej, 
gdyż zdawało się jej ciągle, że czyhają na nią 
psy wściekłe. Urojenie przeszło w melancholię, 
w przystępie k tórej odebrała sobie życie.

—  Nowego plniietoidę odkrył dnia 
11 Lipca assystent wiedeńskiego obserwatoryum 
astronomicznego, Leopold Schulhof. Odkryty pla- 
netoida, z rzędu 147, je s t gwiazdą dwunastej 
wielkości i nazwany został P rotugania .

—  Pom iędzy ludożercam i. Na o- 
statniem  posiedzeniu Towarzystwa geograficzne 
go paryskiego uczony podróżnik p. K arol Cliail- 
li-Long-bey, pułkownik arm ii egipskiej, zdawał 
sprawę z wycieczek swych nad górnym Nilem. 
D otarł on był aż do k ra ju  Niam-Niam, zam ie­
szkanego przeważnie przez ludożerców. Przed 
przybyciem Longa nie widzieli oni nigdy białe­
go człowieka ani konia, uważali go przeto za 
rodzaj Centaura i okazywali wielkie p rzeraże­
nie. Pułkownik zażądał, ażeby go zaprowadzo­
no do naczeln ika; ten  przy ją ł go w swej chacie 
i prosił, ażeby zajął miejsce obok niego, na 
ziemi. Po chwili rozległ się na dworze krzyk 
przerażający. Naczelnik wydał rozkaz, ażeby 
«na cześć* gościa ścięto 30 murzynów, i w ła­
śnie odbywała się egzekucya. Podróżnik obu­
rzony był taką oznaką czci, lecz nie mógł dać 
poznać tego po sobie, nie chcąc obrazić gospo­
darza. Ten ostatni ofiarowywał mu w upominku 
12 kobiet, lecz pułkownik podziękował i p rzy ­
ją ł tylko dziewczynkę i chłopczyka. Dziewczyn­
ka nie opierała się, prosiła tylko Longa, ażeby 
je j nie zjadł. W  drodze z powrotem zaczepiony 
został pułkownik na Nilu przez plemię m urzyń­
skie, znane z nienawiści ku Europejczykom. 
P otrzeba było zastrzelić 82 murzynów, ażeby 
przepłoszyć napastników. Całą tę  k ra inę  p rzed ­
staw ia Long jako niezmiernie jeszcze tajem niczą.

— Dziwoląg. P rzed  kilkoma dniami 
znaleziono w magazynie drogi żelaznej Zachod­
niej w P radze gniazdo kociąt, obok którego le ­
żało jedno kocię nieżywe, o dwóch tułowach, 
ośmiu nogach, lecz o jednej tylko szyi i g ło­
wie.

— P ożary lasów i torfow isk pod  
Petersburgiem  tak  opisuje St. Pet. Ztg z 
dnia 27 Lipca : Od piątku, 23 b. m., wieczora, 
miasto nasze, zkąd indziej już o tej porze nie 
bardzo pociągające, osłonięte je s t gęstemi 
chmurami dymu, które spuszczają się niżej zwła­
szcza po zachodzie, czyniąc pobyt na ulicy 
wręcz nieznośnym. Dym w dziera się nawet do 
pomieszkań, u trudnia oddechanie, sprow adza 
ból oczu i spać nie pozwala. Zjawisko to  t łu ­
maczy się pożarem  okolicznych lasów i torfo­
wisk. Oprócz pożaru lasu pod Ligowo, o k tó ­
rym już donosiliśmy, przyczynia się do zady­
mienia atmosfery pożar wybuchły świeżo w la ­
sach pod Pargolowo, tudzież pożar torfow iska 
o kilka w iorst za Ochtą. Czy przeto  w iatr za­
wieje od wschodu lub zachodu, czy z południa 
lub z północy, zawsze ścielić będzie dym na 
nasze miasto. Do tej wiadomości dodać należy, 
że od dnia 23 Lipca panują w Rossyi straszli­
we upały (dnia 24 L ipca było w Petersburgu 
290 gorąca); okoliczność ta  zapewne przyczy­
niła się także niemało do rozszerzenia owych 
pożarów.

f  D r. Counop Thirw all do niedawna 
biskup w St. Davids, jeden  z pierwszych do­
stojników kościoła angielskiego, dnia 27 zmarł 
w Bath. Jako par duchowny przez kilka la t 
b ra ł udział w ustawodawczej działalności Izby 
wyższej angielskiej, w której głosował ze stron ­
nictwem postępowem. Dał się też poznać z 
p rac kilku na polu literackiem . W  latach 1835 
do 1S40 wydał «Historyę Grecyi; później zaś 
wspólnie z H are’m przełożył Niebuhra Dzieje 
rzym skie*. Thirlw all przeżył la t 78.

— W yścigi m orskie odbyły się dnia 
25 Lipca, z wieczora z wielką okazałością w 
Genui. Do 20 .000  cudzoziemców umyślnie p rzy ­
było na ten  dzień do przystani genueńskiej. 
Nadzwyczaj ożywiony był wyścig gondoli wene­
ckich z łodziam i genueńskiemi i królewskiej m a­
rynarki. P rzy  wyścigu naw Genuy, Rzymu i 
Turynu chyżość jazdy  wynosiła 1.300 metrów 
w czterech minutach. Do połowy tej drogi trzy ­
mały się łodzie wyścigowe blisko siebie; dopie­
ro później wyprzedziła inne i o trzym ała p ie r­
wszą nagrodę łodź rzym ska Margherita. Mia­
sto było świetnie illuminowane. Zwycięzcy bez 
wyjątku są członkami rzym skiego klubu wio­
ślarskiego. N ajpiękniejszą nagrodę stanowiła 
chorągiew roboty dam genueńskich.

— Zmowa robotników w angielskich 
przędzalniach bawełny p rzybrała ogromne roz­
miary. W samem Dundee, w hrabstw ie Lama- 
shire świątkuje obecnie około 12.000 robotników.

— Fenom enalna w łaścicielka do­
m u. Niejaka pani Marya Moesch, właścicielka 
domu w Wiedniu, zmarła tam d. 9. b. m. za­
rządziła  w swym testamencie, ażeby wszystkie 
W je j domu zamieszkałe partye na pół roku 
zupełnie były wolne od obowiązku płacenia 
czynszu.

  P ożar B ryańska. Z Petersburga
donosi telegram  z d. 28. Lipca, że pożar zniszczył 
dwie trzecie części m iasta Bryańska w Orel- 
skiem nad Desną, Pożar trwał do piątku, a tyl- 
^0 ulfiy.ą ocaliła miasto od zupełnej zagłady,

—  K on c«sya  na budowę tnneln  
kaletiióskiego, przyzwoloną została d. 30. 
lipca także przez angielską Izbę parów.

Poj**d» n e k  Rocheforta z Cassagnakiem 
w ostatnich dniach zajmował uwagę Paryżan. 
Pierwszy ostatniemi czasy posłał swe karty  róż­
nym dziennikarzom, a pomiędzy innemi rozumie 
się także Cassagnacowi, który m iał z nim już 
kilka pojedynków, 1 tym razem  przyjął wyzwa­
nia, lecz pod warunkiem, że Rochefort przed­
stawi mu dwóch zakładników dla pewności, iż 
nie nastawi nań jak iej łapki w Szwajcaryi. By­
ły redaktor Latarni, widocznie nie bardzo się 
obraził tem zastrzeżeniem, gdyż istotnie przy­
słał sekundantów w osobie pp. Ordinaire i Per- 
rin, deputowanych radykalnych, którzy zarazem 
zaproponowali pojedynek na pistolety z metą 
5 kroków. Świadkowie Cassagnaea, książę Wa- 
gram  i hr. Irrisson, oświadczyli na tę propo- 
zycyę, że przystać nie mogą na walkę tak b ar­
barzyńską i nieodzownie m orderczą; na broń 
się zgodzili, lecz dopuszczali tylko odległość 
30 kroków z prawem dla każdego z zapaśni­
ków okróeenia mety o 5 kroków. Na to  p rzy ­
jaciele Rocheforta oświadczyli, iż klient ich za­
nadto je s t nerwowy, ażeby mierzyć mógł z dal­
szej odległości, ja k  na pięć kroków , a t a k  po­
jedynek nie przyszedł do skutku.

— N a p a d y  o p r y s z h ó w  w e  W ę g r z e c h  
znów stoją na porządku dziennym. Niedawno 
słynny opryszek Soós Pista w pobliżu Tósza- 
Keszi zastrzelony został z pistoletu przez pe­
wnego inżyniera, którego napadł na drodze. W  
komitacie Unghwarskim, w okolicy Szobranczy 
pandurzy z komisarzem na czele osaczyli ban­
dę składającą się z sześciu opryszków. Rabusie 
jednak zdołali się wymknąć raniwszy komisa­
rza i jednego z pandurów. Dopadnięto ich pó­
źniej ponownie i tym  razem trzech  opryszków 
zginęło na miejscu a jeden ciężko został ranny, 
podczas gdy dwaj lżej ranieni umknęli.

—  Sułtan Zanzibaru podczas pobytu 
w Paryżu zakupił za 130-000 fr. grających ta ­
bakierek, organków, zegarków i t. p. przedm io­
tów mechanicznych.

—  W e t e r a n i .  "W Krakowie , jak  dono­
si Czas, d. 31. L ipca zm arł Daniel hr. Laso­
cki, obywatel ziemi Płockiej , były oficer sztabo­
wy wielkiej armii francuskiej, pułkownik b. wojsk 
polskich i t. d. przeżywszy la t 91; zaś w Wiel- 
kopolsce zmarli w zeszłym tygodniu pułkownicy 
z r. 1831 Józef Borzęcki i Józef Waśkiewicz. 
Ostatni odbywał także kam panię krymską, p ó ­
źniej służył w A lg ery i, został pułkownikiem 
wojsk francnzkich i znalazł później pom ieszcze­
nie w domu Inwalidów w Paryżu. W  roku ze­
szłym otrzym ał pozwolenie przepędzenia o sta t­
nich dni na łonie rodziny.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Kolej żelazna 

Lwowsko - Czerniowiecko - Jasska.

Pod przewodnictwem ks. Karola Jabło­
nowskiego odbyło się dnia 30go lipca nadzwy­
czajne zgromadzenie akcyonaryuszów w obe­
cności 28 akcyonaryuszów, którzy złożyli 
15.064 akcyj i reprezentowali 735 głosów. 
Komisarzem rządowym był wicesekretarz mi- 
nisteryalny p. Wrba. Z członków rady za- 
wiadowczej byli obecni pp. książę Jabłonow­
sk i, Gogoinitscheano, hr. Borkowski, Thórz- 
n ick i, P ie tru sk i, Adolf H erz, dr. Emil Pfeif­
fer, Leopold Stern i W. Bit,ter.

Generalny sekretarz Kiihnelt odczytał 
sprawozdanie rady zawiadowczej z rokowań 
z rządem o zniesienie sekwestru z linii au- 
stryackich tej kolei. Sprawozdanie to zaleca 
zatwierdzenie ugody zawartej z rządem , wska­
zując na to, że przy zawarciu tej ugody 
chodziło nietylko o zniesienie sekwestru, ale 
także o uporządkowanie i skonsolidowanie 
stosunków tow arzystw a, o wyrównanie pre- 
tensyi za czas ubiegły i o uzyskanie jak  naj­
większej zgodności w zapatrywaniach na spor­
ne pozycye rachunków ruchu, tak , że umo­
żliwiono dalsze prowadzenie zarządu przed­
siębiorstwa i rozdzielenie dywidendy w do­
tychczasowej wysokości. Po szczegółowem, 
mniej zajmującem omówieniu punktacyj za­
wartej ugody, przechodzi sprawozdanie do 
szczegółowego omówienia skutków, jakie za­
warta ugoda wywrze na tinansowe stosunki 
towarzystwa.

S tan finansowy zasekwestrowanych linij 
przedstawia się w sposób następujący:

Wy mo g i .  1) 1 rzekroczenie przy linii 
Lwów-Czeimówce (konto towarzystwa) 248 
tysięcy 661 złr. 2) Przekroczenie przy linii 
Czermowce-Suczawa 234.733 złr. 3) Traso­
wanie i sporządzenie projektów dla rozmai­
tych linij 48.286 złr. 4) Wartość zapłaco­
nych zapasów m ateryału 507.443 złr. 5) Wy­
kreślenia rządu austryackiego do końca 1874 
roku 1,808.226 z łr., a po odtrąceniu wykre­
śleń dokonanych za porozumieniem w kwocie 
554.372 złr. =  1,253.853 złr. 6) Koszta bu­
dowy nowych mostów i rekonstrukeye jeden 
milion 139.568 złr, 7) Pomnożenie urządzeń

ruchu do końca 1874 roku 1,173.900 złr.
8) Stemple na pożyczkę w roku 1872, tu ­
dzież na kupony 55.643 złr. 9) Odsetki za 
rozmaite długi 281.627 złr. 10) Wydatki cło- 
we i rozmaite należytości, których ściągnąć 
nie można 28.500 złr. Razem 5,032.217 złr.

P o k r y c i e :  l) Kwota z pożyczki pry- 
orytetowej z r. 1872 (dla linij austryackich) 
2,419.540 złr. 2) Nadwyżki z gwarancyi do 
końca 1874 po odtrąceniu odsetek za ostat­
nie pryorytety 898.795 złr. 3) Pozostałość 
przedsiębiorstwa budowy i rozmaite inne do­
chody 88.720 złr. 4) Efekta 80.786 złr. 
Razem 3,487.842 złr.

N i e d o b ó r  niepokryty wynosi tedy 
1,544.375 złr. Do tego niedoboru doliczyć 
jeszcze należy wymogi na budowę stałych 
mostów w Rumunii o dwóch torach (ponie­
waż dotychczas nie udało się przeprowadzić 
uchwalenia ustawy o budowie mostów o 
jednym torze) 1,230.000 złr. i na rozmai­
te inne wydatki 486.000 z ł r . , tak  że na 
zupełne uregulowanie finansowych stosunków 
towarzystwa potrzebną jest kwota 3,260.000 
złr. k tóra ma swoje pokrycie w rocznych nad­
wyżkach gwarancyjnych.

Gwarancya dla Mnij austryackich wy­
nosi 2,200.000 złr. w srebrze a  dla linij ru­
muńskich 4,865.683 franków czyli po kursie 
44 centów na frank, 1,700.900 złr. w sre­
brze, czyli razem 3,900.900 złr. w srebrze, 
która bywa użytą w sposób następujący: a) 
na opędzenie 5 proc. odsetek od długów 
pyorytetowych towarzystwa w kwocie 45 
milionów. 2,250.000 złr. b) Na amortyzacyę 
pryorytetów i akcyj 74.800 złr. c) Na za­
płacenie 5 proc. odsetek od kapitału akcyj­
nego w kwocie 22 i pół milionów 1.125.000 
złr. razem 3,44-9.800 złr. tak  że na opędze­
nie innych wydatków pozostaje rocznie kwota 
451.100 złr. (która nie śmie być wstawioną 
w rachunki ruchu) a mianowicie na pobory 
rady zawiadowczej 42.000 z ł r . ; na stemple 
od kuponów 4.000 złr. na prowizye banko­
we i od kuponów 15.000 złr. na biura w 
Londynie 6.000 złr. razem 67.000 złr. Po­
zostaje przeto rocznie czysta nadwyżka gwa­
rancyi w wysokości 384.100 złr. w srebrze, 
która najzupełniej wystarcza na oprocento­
wanie i amortyzacyę powyżej wykazanych 
wymogów w kwocie 3,260.000 złr. Po tym 
wywodzie przedstawia rada zawiadowcza ge­
neralnemu zgromadzeniu następujące wnioski 
do przyjęcia:

1) Generalne zgromadzenie zatwierdza 
ugodę zaw artą z rządem austryackim w pro­
tokole z d. 10. lipca r. b. co do warunków 
zniesiena sekwestru z austryackich linij towa­
rzystwa, zaprowadzonego rozporządzeniem m i­
ni sterstwa handlu zd . 7. października 1872.
2) Generalne zgromadzenie upoważnia radę 
zawiadowczą celem pokrycia wymogów pie­
niężnych tow arzystw a, w miarę potrzeby 
dostarczyć kapitału w gotówce w wysokości 
3,260.000 złr. w. a. przez wydanie obligacyi 
pierwszeństwa albo akcyj, albo też w inny 
sposób, o ile możności pod najkorzystniej- 
szemi warunkami i przedsięwziąść zmianę sta­
tutów, jeżeliby się okazała potrzeba.

Po odczytaniu powyższego sprawozda­
nia i  wniosków rady zawiadowczej odczytał 
członek rady nadzorczej dr. Gustaw S c h i e - 
s i n g e r  sprawozdanie tej rady co do ugody 
zawartej pomiędzy radą zawiadowczą a rzą­
dem. Rada nadzorcza przychodzi do przeko­
nania. że wśród danych stosunków niepodo­
bna było zawrzeć innej ugody, zaleca przeto 
przyjęcie ugody z d. 10. lipca 1875. General­
ne zgromadzenie przyjęło tedy jednogłośnie 
bez żadnych rozpraw powyższe wnioski rady 
zawiadowczej i na tem  zamknięto posie­
dzenie.

OSTATNIA POCZTA.
Pester Lloyd donosi, że wspólny budżet, 

ostatecznie już ułożony, nie będzie przed­
miotem obrady wspólnej rady ministrów.

Węgierski p r e l i m  i n a r z  b u d ż e t o ­
wy  na rok 1876 został już przedyskutowany 
w węgierskiej radzie ministrów.

M o w a  t r o n o w a ,  k tórą sejm węgier­
ski zostanie zagajony, została już ułożona 
na posiedzeniu Rady ministrów w dniu 30. 
zesz. mieś.

Z B e r l i n a  d o n o s z ą  31. L ipca : 
Wikaryusz W ładysław E n n  z Międzyrzecza 
w ks. poznańskiein jes t mocno podejrzanym 
o dokonane 11. Kwietnia 1875 ogłoszenie 
exkomuuikacyi proboszcza K i c k a  w Ka- 
mionnie. P rokurator wydał przeciw niemu 
list gończy.

W S t u t t g a r d z i e  odbywa się z wiel­
ką pompą zjazd strzelców niemieckich, w 
którym biorą udział całe Niemcy.

J. C. Wys. arcyks. A l b r e c h t  przy­
był 31. Lipca do Mainau w odwiedziny do 
bawiącej tam  familii W. X. badeńskiego, 
zkąd na Konstancyę odjechać m iał ?do Szwaj­
caryi.

Książę M i l a n  serbski wyjechał 31. 
lipca w nocy w najściślejszem incognito w 
towarzystwie trzech adjutantów  statkiem 
parowym pospiesznym, przedewszystkiem do 
Wiednia.

Ambasador niemiecki w Londynie hr. 
M u n s t e r  wyjechał 30. Lipca na urlop.

Prawitelstwennyj Wiestnik ogłasza wy­
rok senatu petersburskiego w procesie o zdra­
dę stanu przeciw 4 studentom, dwom miesz­
czanom i dwom żołnierzom. Dwaj stu­
denci i mieszczanie skazani zostali na sze- 
ścio- i dziesięcio letnie roboty przymusowef 
żołnierze na 15 miesięczne więzienie 
fortecy, a dwaj studenci na kilkudniowy 
areszt.

Az do zamknięcia dziennika nie 
otrzym aliśm y żadnych telegramów.

Odpowiedz, redaktor: W ła d y sła w  £ o z iń a b ł.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 31. Lipca i 1. Sierpnia.

Hotel Żorza.
Pp. Ludwik hr. Kraiińsai., obyw., z Warsza­

wy. — Józef hr. Krasiński, obyw., z Warszawy. — 
Józef Czerniakowski, obyw., z Kiplaczki. — Piotr 
Kaczyński, obyw., z Petersburga. — Stanisław Mat- 
kowsk-, obyw., z Jezierny. — Witold Post ruski 
obyw., z Wojniłowa. — Paweł Tayon, kupiec, z P a­
ryża. — Władysław Januszewicz, porucz., z Kisze­
ni owa. —

Eustachy hr. Dembiński, obyw., z Nienadowy.
— Stanisław hr. Konarski, obyw., z Dubiecka. — 
Konrad hr. Weissenwolf, z Ruskiej Wsi. — Adam 
Fedorowicz, obyw., z Przeworska. — Józef Gummiń- 
ski, obyw., z Hankowie. — Aleksander KruglikóWj 
radca, z Rossyi.

H otel Europejski.
Pp. Władysław hr. Komorowski obyw. z Ha- 

wryłówki. — Alfred hr Żółtowski, obyw., z Pozna­
nia. — Józef Bogdanowicz, obyw., z Medyolanu.—
B. Boniecki z Rawy. — Witold Kamiński, obyw., 
z Rossyi. |

Józef hr. Młodecki, obyw., z Monasterzysk. — 
Kazimierz hr. Tarnowski, obyw., z Rossyi. — Jean 
Bouzdougan, obyw., z Jass. — Józei Kellermann, 
obyw., z Kańczugi. — Leon Koźmiński, obyw., z 
Tarnopoia.

H otel Angielski.
Pp. Eugeni Szadkowski, notaryusz, z Zalesz­

czyk. — Bojomir Eminowicz, obyw., z Ludwinowa.
— Józef Papara, obyw., z Batiatycz. — Aleksander 
Udrycki, obyw., z MuSta. —

Adam hr. Tarnowski, obyw., z Królestwa. —
Jan hr. Tarnowski, obyw., z Królestwa. — Ludwik 
Kępko, sędzia, z Szczerca. — Walerian Maciejows­
ki, obyw., z Kołomyi. — Kazimierz Mtodeoai, ob., 
z Brodów. — Kazimierz Piegłowski, obyw., z Wo­
łynia. — Kazimierz Smalawski, obyw., z Czarny. 
Klemens le rg o n d e , obyw., z Lodźmy. — August ‘ 
Żurakowski, obyw., z Horbaiz.

Odjeohall ze Lwowa.
dnia 31. Lipca i 1. Sierpnia

Pp.: Stanisław hr, Michałowski, obyw., do 
Bolestraszyc.— S. br. Brunicki, obyw., do Lubienia.
— Floryan Minkusiewicz, no tar., do Dukli.   Ju- I
liusz Polakowski, kapitan, do Czerniowiec,— Karol 
Jordan, kapitan, do Czeruiowiec. — Włodzimierz 
Cieleski, obyw., do Przemyśla. — Arkad Dobrowol­
ski, obyw., do Besarabii. — Demeter Isacescu, obyw., 
do Krakowa. — Kornel Horodyski, do Krakowa. — 
Wojciech. Wachniąwski, obyw., na Podole ros. —

Kazimierz hr. Wodzicki, obyw. do Olejowa. 
Antoni Reindl, majoi, do Wolicy. — Władysław 
Januszewicz, porucz., do Krakowa. — Józef Czer­
n ia k o w s k i ,  obyw,, do Kiplaczki. — Witold Kamiń­
ski, obyw., do Rossyi. — Stanisław Matkowski, o- 
byw., do Jezierny. — Bolesław Zaręba, obyw., do 
Rossyi. ’

Spostrzeżenia meteorogllozne.
z dnia 1. Sierpnia 1875.

Barometr 735.41mm. Psychrometr suchy -J- 15'88°C. 
Psychrometr wilgotny +15'25«C. Prężność pary 12 48 
ram. Wilgoć 93J/0. — Zachmurzenie 2. Wiatr SE1. 
Ozon 1. Opad w mm. z ostatnich 24, godz. 
Temperatura powietrza +  12'70Rm.

Barometr idzie w górę. 
z dnia 2. Sierpnia 1875.

B arom etr 735.17.mm. Psychrometr suchy -f- 17‘63#C. 
Psychrom etr wilgotny -j- 15’60°0. Prężność pary 11.84 
mm. Wilgoć 79 J/0, — Zachmurzenie 4. Wiatr NW1 
Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza -(- 14T"Rm.

Barometr opada.

OD ADMINISTRACYI.
Celem wczesnego ustalenia stopy na­

kładowej , upraszam y o rychłe nadsyłanie 
przedpłaty. Nadto zwracamy uwagę sza­
nownych pp- Prenumeratorów, że Przewodnik 
naukoioy i literacki należy się bezpłatnie tym 
tylko prenumeratorom rocznym i półrocznym, 
którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  d o  k o ń c a  g r u ­
d n i a  albo za półrocze t. j. od 1. s t y c z n i a  
do k o ń c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p c a  do 
k o ń c a  g r u d n i a .  Prenum eratorom  uiszcza­
jącym przedpłatę roczną lub półroczną w in ­
nych  terminach jak powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
jeżeli już bowiem nie trudność adm inistra­
cyjna to sam wzgląd na dekompletowanie 
zeszytów Przewodnika, składających się pół­
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo te ­
go nie dozwala.

i
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Pociągi kolejowe.

Przychodzą do Lwowa.
Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z C z e r n lo w le o : rano o godz. 4. min. — (pociąg

mięszany); po południu 0 godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg m ię­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg mię­
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do Podwołoozysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany);

w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy) 
Do Czernlowleo: rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 

pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz, 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz.
7. min. 22 (pociąg mięszany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięBzany),.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 31. Lipca 1875.

1 . A k c y e  m  i n t a k ę ,

Jo le i g a i. K a r . L u d w . po 200 z ł .  m . \
J ° le i  lw o w .-c z e rn .- ja s . po 200 z ł . m . k . / t
{Janko h ip . ^ a ł .  po 300 z ł .  \ i
“ ftoku k r e d y t ,  g a l ic . po 2)0 z ł .  f i
f I. Listy iM(. *« KIO nI, 
i°W . k r e d .  g a l .  5 -p rc n t . w . a . , .  .
Jow. k re d y t , g a l .  4 -p re  w . a ......................
J*Prcnt. l is ty  z a s ta w n e  n o w e o k re so w e . 
®an ku  h ip o te c z n . g a l .  .  . .

z a k ła d u  k re d . w ło ś c ia ń sk ie g o . , 
ogó lnego  ro ln ic z o -k re d . Z a k ł .  d la  G al. l 

B u k o w in y  6 -p rc  .lo s . w  15 la t .  .
a. Obiigi ba 10 0  ni.

{ńdem nizacy jne  g a l ............................................
Łyczki k ra jo w e j  % r .  1878 po 6 p r . w a.

4 .  L o s y .
*Uftata K ra k o w a  . . . .
n S ta n is ła w o w a  . . .

5. Honely.
u &fcat h o le n d e rs k i • • •

n c e s a r s k i  . •
£j*poleond’o r  ♦ .  . • »

im p e ry a ł  roB sy jsk l ♦ . * .
*ubel r o i s y j s k i  s re b rn y  . *

»* „ p a p ie ro w y  . • .
Qskia b ile ty  k a s o w e  . . . .

p ła c ą
z ł. c t 

50
141
238 
216

50
25

10
15
86
90
60
B81/!

ż ą d a ją
z ł .  c t 

*230 50 
143 
940 
218

88 
80 
88 50
93 40 

100

50
50

50
50

19
25
92
8

68
Si8/*
65

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  £9. L ip c a  1875 

. 1 .  D ł u g  ^ a ń i t w o .  p ła c a  ftą d a ją
“•d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n . .  . . 70 80 70.90

„  w  s re b rn a  74-20 74 30

p ła c ą  ż ą d a ją
L o sy  z r . 1839 ca łe  

„  „ 1839 p ią ta  cześć
„ ,  1854 po 250 z ł. 4 -p rc . .
„ „  1860 po 500 z ł .  5 -prc.
n „ 1860 po ioo  z ł .  5 -p re ,

P o ż y c z k a  z r . 1864 (z p re m ią )  po 100 z ł .  
R e n ty  Com o po 42 l i r .  a u s t r .  .

27S.— 
243.—
105.25 
112 30
118.25 
135.50

22 . -

£ .  O b i l g a e y e  I n d e i u n .  5 %  l o ©  x t .

C zech  . 
B u k o w in y  . 
G a licy i
N iż sze j A u s try l .
S ie d m io g ro d u
W ę g ie r

100.—  
86.50 
87.— 
98 25 
80.80 
82.30

275.— 
244.— 
105 50 
112.60 
118 50 
136.— 
22.25

101. —  
87.— 
87 60
98.75
81.25
8Ł.66

8 .  A k c y e .

105.E0 
215.80 

745.— 
238.—

105.75
216.—

760 .—

933.E0 931.50

B a n k  A n g io -a u s tr .  do 200 z ł . w p ła ta  50 pro .
In s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po 160 z ł .
N iż s z o -a u s tr .  to w . e s k o m p t. po 500 z ł . „
G a l b a n k u  h ip . po 200 z ł .  w p ła ta  50 p rc .
G a l . b a n k u  h a n a l .  I p rz e m . k 200 z ł . w p ł. 40 pro.
G a l. z a k ł .  k re d . z ie m s k . k  200 z ł .  .
B a n k u  n a r o d o w e g o ..........................................
K o l. n a d d n ie s t .  k  200 z ł . w  s re b r . ,
A u s tr .  tow . ż e g lu g i p a r . po  500 z ł .  m . k .  . 4 0 f 407.'— 
K o l. C es. E lż b ie ty  po 200 z ł  m . k . . . m . j o  182.—
K o l. P reszów -T ai*n . (w ęg . część) k  200 z ł .  w  s re b . — .__
P ó ł.  k o le i  po looo zr. w . a . . . . . i835 . 1845.—
K o l. K a r .  L u d w . po 200 z ł . m . k . . . , 228 75 929. —
L w o w .-e z s rn . k o l. po 200 z ł . w . a . w  s re b r  . 141.— 142 —
T o w . k o l. ż e l. p a ń s t .  po 200 z ł . m . . 280 — 280K0
V ołud . k o l. p a ń s tw , po 200 z ł .  w .a .  .  . 97.25  9 7 7 4
X. K o l. w ęg . g a l .  k  300 z ł .  w  s re b r . 107,— 105 —

4 .  L i s t y  B A lt ,  luS O W A B B ,

P o w sz . a u s t r .  s a k ł .  k re d . z iem . 5-prc. w  s r b r .  ,
G a l, z a k ł .  k i .  z iem . w  K ra k . lo s . w 18 la t  6 -p rc0 

n n n n  n n  ^6 „  6 -p rc .
«  »  ę  n » n 36 „ 5 i p ó ł

G a l. T o w . k re d . w . a . po 4 p ro ,
* „ „  po 5 p rc . .

G a l . b a n k u  h ip o t . po 6 p r c ........................................
G a l. z a k ł .  k r e d .  w ło ść , po 6 p ro c . . . 9 9 .—
B a n k .  n a r ó d ,  po 5 p r c ........................................................ —
W ę g . to w . z ie m . po 6 i p ó ł p rc . . - . 85.50

« n n PO 6 p r c ................................................. 91.75

f i ,  O b l l g .  ■ p r a w e m  p l e r w w e ń i l w a .  (za  loO
K o l. A lb re c h ta  & 300 z ł .  5 -p rc . w . a . .  74 qq
K o L  ’ '  * ..................... * " — - -
T o w ,

(za 100 z ł .

100.25
93.50
91.75
93.—
79.—
88.25
93.—

A lb re c h ta  & 300 z ł .  5 -p rc . w . a. 
n a d d n ie tr z a ń s k a  k  300 z ł. 5 -p rc . w . a .  
k o l .  ż e l .  P re s z ó w -T a m ó w  (w ęg . część) 

k  800 z ł .  5 -p re . w  s rb r .
K o L  p ó ln . po 100 z ł .  m . k .......................................

„  „ n 100 z ł .  w .  a .  .
K o l. g a l .  K a r .L u d w . po 300 z ł. 5 p rc .  .

» n p n D -  em isy i
*i n u  n  111 -  ,

K o l. lw ó w .-c z e rń . j a s .  I I I '  em isy l k  800 s i ,
5 -p rc . w  s r e b r ....................................................

W ę g . g a l .  k o l .  k  200 z ł .  6 -prc. w  s rb r .

O. L o s y .
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a . 
C la re g o  p o  40 z ł .  m . k .
T o w . ż e g l .  p a r .  n a  D u n ą ju  po 100 z ł .  m . k .
K e lg le v ic h a  p o  10 z ł .  m . k .......................................
L o sy  m ia s ta  K r a k o w a ..........................................
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w  a .  , „
P a ltie g o  po 4o z ł .  m . k ................................................
F u n d a c y a  s z p it .  A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  
S a im a  po 40 z ł .  m . k .

100.50
93.75 
9 2 . -
93.75 
79.25

93*25
99.50

86*75
92.—

s ł.)
75.10

100,—
93.—

9 9 .— 
96.50

100.50

99.50
96.75

T4;25 74.74

16350
28.25
94;—
12.—
15.—
26.—
27.50
13.50 
35.—

164.—
28.75 
95 .— 
1 3 . -  
16.— 
26 50 
28.—
13.75 
36,—

S t. G eno is  po 40 z ł .  m . k ........................................
P o i .  m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł  w . a .
P o ż . T ry e a t.  po 100 z ł  m . k .

„  „ „  50 z ł .  w . a .  .
W a id a te in a  po 20 z ł .  m . k .
W in d ia c h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  ( N a  S  m i e s i ę c y )
A m ste rd a m  z a  100 z ł .  h o l. .
A u g sb u rg  z a  100 z ł .  w . p . n . .
B e r l in  za  100 ta l .  . ..........................................
F r a n k fu r t  100 M a rk . p . n .
H a m b u rg  z a  100 M . B . . • •
L o n d y n  za  10 f t. sz t. .
P a ry ż  z a  100 fr .

27.25 
16 75

110.50
56.—
20.—
2 2 , —

27.75
17.—

111.50
56.50 
21.—
22.50

93.90 93 .—

54 20 
54.25 

111.45
44 —

54. iS  
54.30 

111.56 
4* .—

Kurs a2et«.
D u k a t  o es . m on .

„ p e ł .  w a g i 
K o ro n a  
9 0 -fran k ó w k a  
B o s s y js k i im p e ry a ł 
T a la r  zw ią z k o w y  
S reb ro  .

5.25 5.26

8*89 8.90

101.26 101.35

Telegrafowany kurs wiedeński
D n ia  SI. L ip c a  1875.

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„ * „ w  s re b rz e

L o sy  z 1860 ro k u  . . . .  
A k cy e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  

„ k re d y to w e g o  
L o n d y n  10 fu n tó w  sz te r lin g ó w  .
S reb ro
N a p o l e o n d ^ r ..........................................
D u k a t . . . . . .
100 M arek  .

s ł. ct*
70 85
73 90

930 ___

918 —1
111 35
100 75

8 89
5

54 s7 / »

=f=

J W  * j e  m -  m u

(2852 1—3) Obwieszczenie.
L. 4897. W Stutgardzie (Wirtember- 

8U) zostania na czas trwania tamże odbyć 
mającego piątego związkowego strzelania 

j- na czas od 1. do 9. Sierpnia b. r. na 
laiejscu uroczystości otwartą osobna stacya 
telegrafu dla powszechnego użytku z służbą 
Zaczynającą się o godzinie 6. rano a kończącą 
zię o godzinie 10. wieczór a wraziepotrze­
by i o północy.

Depesze przeznaczone dla tej stacyi 
&U8zą być zaopatrzone bliższem określeniem 
»Słuttgart Schińzenplatz14.

Lwów, dnia 31 Lipca 1875.
C. k. Dyrekcja telegrafów.

(2804 1— 3) Nr. 570. W myśl wska­
zówek otrzymanych od Wysokiego Wydziału 
krajowego — Wydział Rady powiat. Żyda- 
czowskiej porozumiawszy się z c. k. Sta­
rostą i po przesłuchaniu wójtów gmin wiej­
skich w powiecie rozpisuje niniejszem 

K o n k u r s  
ha jedenaście posad pisarzy gminnych o- 
bręgowych a mianowicie:

a) dla okręgu obejmującego gminy 
Demnia, Wola wielka, Trościaniec, Iłów, 
Stulako i Malechów z siedzibą w Stulsku
0 rocznej płacy łącznie 280 złr.
T , b) dla okręgu obejmującego gminy 
Uście, Drohowyże, Rozwadów, Weryń, Krup­
sko i Brzezina z siedzibą w Weryniu o ro- 
°znej płacy 380 złr.

c) dla okręgu obejmującego gminy Na- 
diatycze, Rudniki, Piaseczna, Czernica, Ki­
lowiec i Derzów z siedzibą w Czernicy o 
rocznej płacy 380 złr.
^ d) dla okręgu obejmującego gminy 
Demenka podniestrzańska, Demenka leśna, 
lurady, Iwanowce, Wołcniow i Międzyrzece 
ł  siedzibą w Iwanowcach o rocznej płacy 
180 złr. J F J

e) dla okręgu obejmującego gminy Cu- 
oułowce, Wolica hnizdyczowska, Pczany i 
lejsarów z siedzibą w Cucułowcach o ro- 
c*nej płacy 190 złr.

f. dla okręgu obejmującego gminy: 
folwarki Żydaczowskie, Rogoźno, Brzeźnica 
królewska, Zabłotowce, Zurawków, Młyniska
1 Smubów z siedzibą w Bereznicy królew- 
>kiej o rocznej płacy 220 złr.
w g) dla okręgu obejmującego gminy
Rnizdyczów, Pokrowce, Ruda, Łówczyce, 
Ranowce, Juseptycze, Nowesicło z Korne- 
k>wką z siedzibą w Rudzie o rocznej płacy 
<85 2łr.
y b) dla okręgu obejmującego gminy
Tyrawa, Obłaznica, Jajkowoe, Lachowice 
P°dróżne, Włodziemirce, Mazurówka, Lubsza, 
“obereze z siedzibą w Lubszy o rocznej 
Pł*cy 320 złr.

i) dla okręgu obejmującego gminy
Uzieduszyce małe, Balicze podróżne, Balicze 
Grzeczne, Sulatycze, Izydorówka i Krechów
2 siedzibą w Baliczach podróżnych o rocznej 
l?ł&cy 255 złr.

)) dla okręgu obejmującego gminy
Korczówka, Lachowice, Zarzeczne, Łysków, 
Uubrawka, Tarnawka, Czerteż i Stankowa 
2 siedzibą w Czerteżu o rocznej płacy 

złr.
. , k) dla okręgu obejmującego gminy
Mielnicz, Lutynka, Bujanów, Manasterce, 
Kotoryny, Protessy z siedzibą w Manastercu 
P rocznej płacy 240 złr.

Kandydaci o te posady mają wnieść 
podania swoje w przeciągu ficiu tygodni do 
Wydziału Rady powiatowej i przyłączyć:

1) metrykę urodzenia,
2) świadectwa szkolne i dotychczaso­

wego swego zajęcia,
3) świadectwo moralności,
4) dowody znajomości manipulacyi 

urzędowej i ustaw administracyjnych a 
szczególnie obznajomienia się z zakresem 
działania ustawami gminom przekazanego.

Po wejściu w życie kancelaryi okręgo­
wych gminnych będzie staraniem Wydziału 
powiatowego polepszyć byt pisarzy w miarę 
okazania zdolności i gorliwości oraz niena­
gannego zachowania się.

Zydaczów dnia 18. Lipca 1875.
(2813 1—3) E  d  y  k  t .

L. 16700 Ces. król. sąd krajowy w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem  
p. Justynę Dziubczyńską że przeciw niej 
Dom handlowy „Wilhelm Beer w Wiedniu"
0 zabezpieczenie w trzech dniach sumy we­
kslowej 101 złr. 43 kr. w. a. z wekslu dato: 
Wiedeń 15 Kwietnia 1875. za 6 miesięcy 
od daty płatnego pod dniem 13. Lipca 1875 
do 16708. wniósł pozew, w załatwieniu któ­
rego uchwałą c. k. sądu krajowego z dnia 
16. lipca 1875 do 16708. wydano nakaz za­
bezpieczenia wspomnionej sumy wekslowej 
w zakresie dni trzech.

Gdy obecne miejsce pobytu pozwanej 
Justyny Dziubczyńskiej nie jest wiadome 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania po­
zwanej Justyny Dziubczyńskiej na koszt i 
niebezpieczeństwo jej tutejszego adw. kraj. 
Dr. Czesznaka z substytucyą adw. Dr. Rat 
tingera kuratorem nieobecnej ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy we­
kslowej w Galicyi obowiązującej przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanęła lub też potrzebne dokumen 
ta ustanowionemu dla niej zastępcy udzieliła 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrała i o 
tern c. k. sądowi doniosła, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnyah użyła, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać by musiała.

Kraków dnia 16. Lipca 1875.
(2840 1— 3) E  d  j  Is. t .  L. 36381

C. k Sąd krajowy wiadomo czyni, że 
na prośbę Ferdynanda Bockenheima kura­
tora masy spadkowej ś. p. Maryanny Wado­
wskiej dozwala na wprowadzenie postępowa­
nia amortyzacyjnego w celu wykreślenia ze 
stanu dłużnego części dóbr Gwoździec na 
rzecz Maryanny Wadowskiej intabulowanych 
sum 500 złp. z 60/0 odsetkami od 22. Lipca 
1795, 360 złp, 140 złp. z procentem po 50/0 
od 9. Kwietnia 1796 i 100 złp. z procen­
tem po 5% od 16. Stycznia 1797, wreszcie 
kosztów sporn. 22 złp- 24 ct. na zasadzie 
wyroku król. sądu szlacheckiego Tarnowskie­
go z 28. Czerwca 1798. dom. 47 p. 208 n. 
5 on dla Damiana Niesiołowskiego, a w ra­
zie t<-goż śmierci jego z imienia, nazwiska
1 miejsca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców lub prawonabywców, aby pretensye swe 
jakieby z tytułu hipoteki powyższych sum 
do części dóbr Gwoździec do masy spadko­
wej ś. p. Maryanny Wadowskiej należących 
rościć sobie mogli? w przeciągu roku t. j.

do dnia 30 Sierpnia 1876 w tutejszym c, 
k. Sądzie krajowym zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym wykreślenie tych sum z odset­
kami na żądanie właścicieli tych części dóbr 
Gwoździec z ich stanu dłużnego dozwolone 
zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 17. Lipca 1875i 

(2794 1— 3) Obwieszczenie.
L. 4058. Dozwolona postanowieniem z 

dnia 16. Kwietnia 1875. 1. 2 .8 8 , sprzedaż 
gruntu w Słocinie pod Nr. 47 wstrzymuje 
Bię*

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn dnia 14. Lipca 1875.

(2779 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 11202. Ces. król. wyższy Sąd 

krajowy Lwowski podaje niniejszem w myśl 
ustawy z dnia 25. Lipca 1871. 1. 96 Dz. u. 
P. do powszechnej wiadomości, że w sku­
tek prośby c. k. Prokuratoryi skarbu imie­
niem konwentu ks. Bazylianów w Krasno- 
puszczy z dnia 25. Września 1873. 1.25580
0 utworzenie nowego ciała tabularnego dla 
dóbr Krasnopuszcza w pośrodku dóbr Roz 
badów w Przemyślańskim powiecie sądo­
wym i w tamtejszej gminie podatkowej po­
łożonych składających się z parcel domini- 
kalnycb podług metryki gruntowej pod ru- ■ 
bryką role: parcele pod 1. top. 1, 2, 8, 9,
12, 19 st., 103, 104, 119, 120, 136, 139, 
140, 142, 148, 151, 152 i 153 st./l, 2, 8, 
9, 12, 19 n., 116, 117, 132, 133, 149, 152, 
153, 157, 165, 169, 170 i 184 n. w łącznej 
przestrzeni 88 morgów 830!/4 □  sążni pod 
rubryką łąki parcele pod 1. top. 3, 5, 10,
13, 14, 16, 18, 20, 92, 121, 129 i 131 st. 
3, 5, 10, 13, 14, 16, 18, 20, 100, 134, 142
1 144 n. w łącznej przestrzeni 38 morgów 
2221/2 kwadr, sążni pod rubryką pastwiska 
parceli pod 1. top. 6, 15, 17. 140, 141 i 
153 st./6, 15, 17, 155, 156 i 186 n. w łą­
cznej przestrzeni 44 morgów 4441/4 kwadr, 
sążni, nareszcie pod rubryką lasy parcele 
pod 1. top. 142 st. 153 n. w objętości 259 
morgów 13801/4 kwadr, sążni, zaś podług 
pomiaru katastralnego z r. 1845. składają­
cych się z parcel budowlanych pod 1. 1 do 
włącznie 14, 58 i 61, na których stoją bu­
dynki mieszkalne i gospodarskie, cerkiew, 
dzwonica, podwórze, stępa, karczma, dalej 
z gruntów pod 1. 1, 2, 3, 15 do włącznie 
102, 136 . do włącznie 141, 263, 287 do 
włącznie 294, 305 do włącznie 308, 318, 
340 do włącznie 343, 351, 356, 382, 383, 
384, 387, 398 do włącznie 402 c. k. Sądo­
wi krajowemu we Lwowie poleconem zo­
stało, ażeby tenże wygotował projekt otwo­
rzyć się mającego tabularnego, któryto pro­
jekt w tymże c. k. Sądzie krajowym przej­
rzanym być może, a od dnia 3. Listopada 
1875. za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia 3. Listo­
pada 1875. począwszy nowe prawa własno­
ści zastawu i inne prawa hipoteczne na wyż 
opisaj nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­

bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebność lub inne prawa do wpisu 
hipotecznych przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie swoje 
oznajmienie do d. 2. Listopada 1875. tern 
pewnej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze grunto­
wej zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, iż obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają­
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wniesionem zo­
stało, tudzież, że restytucya lub przedłuże­
nie powyższego terminu dla pojedyńczych 
stren miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów, dnia 14. Lipca 1875.

(2767 1— 3) E  d  y  b  t.
L. 1533. C. k. Sąd powiatowy w No- 

wymtargu wzywa niniejszem Jana Orszulaka 
aby się w przeciągu roku od daty zgłosił i 
swe oświadczenie do spadku ojca Jana Or­
szulaka i brata Jędrzeja wniósł, gdyżby w 
przeciwnym razie spadki te pertraktowano 
z dziedzicami, którzy się do nich zgłosili i 
z kuratorem Jakóbem Orszulak dla niego 
ustanowionym.

Nowy targ dnia 10. Marca 1875.
(2784 1—3) K o n k u r s .

L. 859/R. s. o. Przy szkole wydzia­
łowej w Bochni jest jedna posada nauczy­
ciela z roczną płacą 600 zł., równie przy 
szkole pospolitej w Bochni jedna posada 
nauczyciela z płacą roczną 400 zł. do ob­
sadzenia.

Podania mają być wniesione do Rady 
szkolnej okręgowej do 20. Sierpnia 1875.

Przy obsadzeniu posady nauczyciela 
przy szkole wydziałowej ci kompetenci w 
szczególności uwzględnionymi zostaną któ-

S T Ł S J Ó h * 12taedei s w ™ 1-
Bochnia dnia 27. Lipca 1875.

(2764 1— 3) O głoszenie.
Nr. 10181. C. k. Sąd krajowy wyższy 

Ogłasza niniejszem, że notaryusz Dr. Stani­
sław Madeyski z urzędu notaryalnego w Li­
szkach dr.ia 31. Lipca 1875. ustąpić, zaś 
dnia 1. Sierpnia 1875. udzielony na własną 
prośbę urząd notaryalny w Brzesku objąć 
ma.

Kraków 21. Lipca 1875.
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C. k. komisya krajowa podatku gruntowego we Lwowie ogłasza niniejszem stosownie do przepisu §. 81. Ustawy z dnia 24. Maja 1869, 
do związku gminnego nie należących i tym, którzy przynajmniej szóstą część całego podatku gruntowego w gminie opłacają tudzież gminom, jako 
możliwych zarzutów. — Odnośne podania mają być wnoszone na piśmie, bez stempla, do właściwych c. k. powiatowych komisyi szacunkowych, w ciągu 

Aby umożliwić rozpoznanie tej taryfy względnie wniesienie zarzutów, zarządza się, aby taryfa otwartą była dla stron interesowanych 
jącego ku temu wyznaczony udzieli w godzinach urzędowych wszelkich wyjaśnień stronom interesowanym. — Po upływie terminu przedłożą powiatowe komisye 

Lwów dnia 22. Lipca 1875.
(2773 8—3)   _
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1
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1
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1

1 70 — — — —
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I
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i
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1

1 70 1 — 65 -- 35 — 18 — 4 75 3 10 2 1 20 50 — 25 — --- 4 25 2 50
1

70 — — — — — —>

29 Sokal . . Je 1 7 25 5 50 3 80 2 70 2 — t 40 — 70 —25 7 75 6 — 3 80 3 10 1 90 1 30 — 70 — 35 8 50 6 50 425 2 50 1 70 — —-— — — —

30 | I 5 50 4 25 3 40 2 10 140 _ 70 __ 35 ___ 18 7 25 4 75 3 40 2 _ 85 — --- 6 75 5 3 40 1 70 — — — — - —
} StaręmiastoJ

31 1 11. 3 — 2 10 1 30 — 70 — 35 --- 18 — — 5 3 40 2 40 1 30 — 150 -- — — --- 3 80 2 1 70 --- — — --- — --- -

32 I. 5 50 4125 2 90 2 20 1 40 lilO 70 — 40 6 75 4 75 3 40 2 10 1 40 — 70 35 8 50 6 4 25 2 50 1 70 —— —

33
Stryj

II. 3 40 2 50
ł

130 — 65 35 — 18 — - — __ 3 80 2 50 1 30 — 70 35 — — 4 25 2 50 1 70 — — —

34 Turka . . Jed. 2 50 1 70 85 50 — 18 —— — — — — 3 40 1 70 — 50 — — — — — — 3 40 1 70 — — — — — —

35 Żółkiąw. . Jed 6 50 5 — 3 40 250 1 30 ..... 85 — 50 — 18 7 25 5 50 3 60 2 5U 1 30 70 40 — 8 50 6 50 425 2 50 170 — — — —

36 Źydaczów . Jed. 5 50 4 25 3 — 2 40 1 70 85 50 6 75 5 — 3 2 10 — 85 — 50 — — — 6 75 5 50 3 80 2 50 1 70
i

— — — —
__
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Lwów dnia 16. Lipca 1875.
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sprostowane taryfy klasyfikacyjne dla 27 powiatów i w nich zawartych 86 dystryktów szacunkowych swojego okręgu, aby posiadaczom gruntów 
teź samymźe powiatowym komisyom szacunkowym podać sposobność oświadczenia się o stósowności tych taryf lub wniesienia przeciw nim 
sześciotygodniowego nieprzekraczalnego terminu, poczynającego się na dniu 20. Sierpnia 1875 r. a kończącego się z dniem 30. Września 1875 r. 
w każdym urzędzie gminnym, operata szacunkowe zaś wolno przejrzeć w c. k. powiatowych komisyach szacunkowych, gdzie urzędnik przez prezyud- 
szacunkowe weszłe reldamacye z własnem o nich zdaniem c. k. komisyi krajowej, która taryfę klasyfikacyjną dla klasowania ustanowi (§. 33 ust.).
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(2793 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2405 Dnia 17. Sierpnia, 14. Wrze­

nia, i 12. Października, zawsze o godzinie 
10. rano nastąpi przymusowa sorzedaż real­
ności włościańskiej Józefa Rogowskiego 1. 
35 w Latoszynie na zaspokojenie p re tensji 
I tty  Mortkowicz kwotę 38 zł. wynoszącej. 

Cena wywołania 1450 zł. w. a.
Resztę warunków, ak t opisania i osza­

cowania można przejrzeć w registraturze 
Sądu. C. k. Sąd powiatowy.

Dębica 8. Lipca 1875.
(2795 2—3) E  d y fe t.

L. 1609. C k. Sąd powiatowy wzy­
wa wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
roszczą sobie prawa do spadku Wincentego 
Mięsopusta ze Spytkowic, żeby się stawili 
w tym Sądzie dla okazania i udowodnienia 
praw swoich w dniu 4 W rześnia 1875. lub 
w tymże przeciągu czasu podanie swoje na 
piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem razie 
nie mieliby żadnego dalszego prawa do 
spadku gdyby tenże przez za łacenie oka­
zanych wierzytelności wyczerpanym został 
wyjąwszy o ile ira służy prawo zastawu.

Wadowice dnia 14. Czerwca 1875. 
(2801 2 — 3) K o n k u r s .

L 1136/R. s. o. Rada szkolna okrę­
gowa Żółkiewska podaje do powszechnej 
wiadomości, że następujące posady nauczy­
cielskie będą stale obsadzone:

Przy szkole czteroklasowej w Rawie:
a) posada kierującego nauczyciela z ro­

czną płacą 450 zł., remuueracyą 50 
zł. i wolnem pomieszkaniem,

b) trzy posady nauczycieli z płacą po 
450 zł.

Przy szkołach dwuklasowych posady 
starszych nauczycieli z płacą 450 zł., 50 
zł. za kierownictwo i wolnem pomieszka 
niem :

1. w Kulikowie, 2. Potyliczu.
Przy szkołach dwuklasowych posady 

starszych nauczycieli z roczną płacą 300 zł., 
50 zł. za kierownictwo i wolnem pomie­
szkaniem :

1. w Rzeczycy, 2 . w Wulce mazo­
wieckiej.

Następujące posady nauczycieli z p ła 
?ą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

1. w Bełżcu, 2. Bojańcu, 3. Budyni- 
nie, 4. Butynacb, 5. Chorobrowie, 6. Dobro- 
sinie, 7. Domaszowie, 8 . Karowie, 9. Kło- 
dzienku, 10. Lubelli, 11. Luczycach, 12. 
Macoszynie, 13. Poturzycy, 14. Parcbaczu,
15. Reklińcu, 16. Różance, 17. Smobnie, 18. 
Worochcie, 19. Zameczku

Posady młodszych nauczycieli, a wzglę­
dnie nauczycielek z płacą 270 zł.

1. w Krystynopolu, 2. Kulikowie, 3. 
Magierowie, 4. Mostach.

Następujące posady nauczycieli przy 
szkołach filialnych z roczną płacą 250 zł. i 
wolnem pomieszkaniem :

1. w Bobiatyuie, 2. Bojanicacb, 3. Py­
szowie, 4. Cebłowie, 5. Doroszowie wielkim, 
6 Horbkowie, 7 Ilorodzowie, 8 Bubowie,
9. Macbnowie, 10. Mycowie, 11. Nahorcach 
12. Oserdowie, 13 Poddubcacb, 14 Radwań- 
cach, 15. Rzyczkacb, 16. Soposzynie, 17. 
Starogrodzie, 18. Świtarzowie, 19. Szarpau 
caeh, 20 Stajach, 21. Szmitkowie, 22.Szcze- 
piatynie, 23. Tarnoszynie, 24.Ulwówku, 25. 
W ol8 winie.

Posady młodszych nauczycieli z p łacą 
200 zł

1. w Rzeczycy, 2. Wulce mazowie­
ckiej.

Prawo prezentowania nauczycieli przy 
wykazanych szkołach przysłużą dotyczącym 
Radom szkolnym miejscowym.

Ubiegający się o posady powyżej wy­
szczególnione, powinni wnieść podania w 
sposób ustawą szkolną wskazany najdalej 
do 4 tygodni do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowe) w Żółkwi, wymieniając dokładnie po­
sadę, o którą się ubiegają.

Z, Rady szkolnej okręgowej.
W Żółkwi dnia 19. Lipca 1875.

(2798 2—3) E  d y h t.
L. 33294. C. k Sąd krajowy we Lwo 

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni pp. 
Awigdorowi Cbaskler, Antoniemu Stasiokie- 
mu, Meudlowi Bernstein, Zalelowi Leibie 
Goldstern, Senderowi Blumeugarten, Maryi 
Kornhaber, Seligowi Pfau, Boruchowi Ehren- 
saal, Izakowi Blumeugarten, Jakóbowi Men- 
kes i Michałowi Zarudzkieinu, że pod dniem 
27. Stycznia 1875. 1. 4870 p. Antonina Lr 
Bąkowska, o wyznaczenie terminu, celem 
wykazania, że preuotacya prawa hypoteki 
sumy 1200 zł. a. w. na dobrach Sądowej 
Wiszni jest usprawiedliwioną lub usprawie- 
dliwiouem zostanie, podanie wniesła i o po 
moc sądową prosiła, w skutek czego w myśl 
uchwały c. k. Sądu krajowego wyższego z 
dnia 8 Czerwca 1875. 1, 10809 i §. 45 ust. 
o księdzie gruntowej do rozprawy termin 
na 19. Sierpnia 1875. o godzinie 11. przed 
południem wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Awigdora 
Cbaskler, Antoniego Stasickiego, Mendla 
Bernstein, Zalela Leiba Goldstern, Sendera 
Blumengarten, Maryi K ornhaber, Seliga 
P f u, Borucha Ehrensaal, Izaka Blumengar­

ten, Jakóba Menkesa i Michała Zarudzkiego 
a względnie ich spadkobierców jest niezna­
ne, a zatem c. k. Sąd krajowy do zastępo­
wania ich, a w razie gdyby nie żyli, do za­
stępy *auia ich z życia i miejsca pobytu 
również nie znanych so dkobieroów, na ich 
koszt i szkodę p. adwokata Dr. Bobownika 
kuratorem, a p. ad«o<ata Dr. Kuczkiewicza 
zastępcą kuratora mianował, z którym ni­
niejsza sprawa wedle ubtaw księg grunt, 
p zaprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
nadmienione osoby, aby w należytym czasie 
osobiście stanęły, lub potrzebne tytuły pra­
wne ustanowionemu zastępcy udzieliły, lub 
innego zastępcę wybrały i Sądowi oznajmiły, 
słowem stosownych do obrony środków użyły, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki same 
sobie przypisać będą musiały.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 3 Lipca 1875.

(2822 2—3) E  d y  k  t.
Nr. 35653. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym Edyktem  wiadomo czyni 
p. Annie Borysławskiej względnie jej nie­
znanym spadkobiercom, iż przeciw nisj spad­
kobiercy Jonasza Rosenthala jako to : R a­
chel, Ozyasz Mayer dw. im. Izrael Abraham 
dw. im. i Leib Rosenthal o zapłacenie kwoty 
800 fi. m. k. czyli 840 zł. w. a. pod dniem 
1. Lipca 1875 do 1. 35653. pozew wnieśli 
i o pomoc sądową prosili w skutek czego 
pozew ten do wniesienia obrony w 30. 
dniach zdekietowano.

Ponieważ miejsce pobytu p. Anny 
Borysławskiej względnie jej spadkobierców 
Sądowi znane nie jest, c. k. Sąd krajowy 
do zastępywania jej tutejszego adw. Dr. 
Gregorowicza z zastępstwem adwokata Dr. 
Bobownika kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się za - 
pozwaną, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęła , lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udz eliła, lub in ­
nego zastępcę wybrała i Sądowi oznajmiła, 
słowem stosownych do obrony środków użyła, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sama 
scbie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 9. Lipca 1875.
(2809 2—3) & i  f  t.

3- 34.390. 33om f. f. £anbe§gerid)te 
rotrb befannt gegeben, bab Jozefiue Pn-cba 
geb Filippm i fur umljnfinmg erfłart unb łgerr 
josef Piecha jum Gurator beftelli inorben fei. 

SSom f. f. £anbe§ = ©eridjte.
Lemberg, bert 23. Jjuli 1875.

(2820 2— 3) @ b i U
3at)l 3388. 23om f. f SBejtcfśgeridfie ju 

Nadworna tn ©alifiett roirb funbgemacljt, e§ 
l)abe Fridrich BuohmiiUer nńber Gustav ©f. 
Różan icegeit gaffhmg ®on 312.052 fl. 19 fr. 
bft 2B. fammt Diebengebułjr unterm 13. 2funi 
1875 jur 3333 eineSUage iiberracljt unb 
um ricffierltcbe łpilfe gebeten, inorilber bie £ag= 
faljrt jur nuinblidjen SBerljunolung auf ben 19. 
©eptember 1875 9 Ut)r grulj tfiergeridfis an= 
beraumt nimfie.

SDa ber 2Boljrt= unb 2Iufentf)ateort beś 
93elangten Gust v ©f. Różan unbefannt ift, fo 
roirb fik benfelben £anbeSaboofat Dr. Dwer­
nicki mit ©ubftituirung be§ SanbeSabnofaten 
Dr Wurzt-1 beioe au§ Stauislau. jutu Gurator 
befteHt; Grfterem bie ŚLage jugeftelit unb Gu­
staw ©f. Różan mittelft btefeś ©Dicte§ aufge= 
forbert, feinen 3Bot)n= unb 2łiifentljaltsort bem 
©eridjte ober bem Gurator an^ujełgen, ober aber 
einen eigenen ifiecijtsanroaU beftellen unb 
bemfrlben bie jur SBertljeibigung nbtlpgen 33e= 
belfe mitjuttjeilen, alś er fidj fonft bie tiadp 
tfcjeiligen gefe^hc^ert $olgen jujdjreiben mfifjte.

Nadwo.na, 10 £)uti lo75.
(2678 2 - 3 )  Obwieszczenie.

L. 4501. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza nimeiszem, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności Zakładu kredyt, włość 
w kwocie 281 zł. 27 et. a. w. z pn. przeciw 
Jędrzejowi i Anastazyi Malickim przeprowa 
dzouą zostanie w dniach 3. Września, 8. Pa­
ździernika i 12. Listopada 1875. każdą razą o 
godzinie 10. rano w zabudowaniu Sądu pow. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
dłużników pod 1. 46 w Ilujslłu położonej, pod 
warunkami, iż w pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania w kwo­
cie 600 zł. w. a. lub wyżej, na trzecim zaś 
także i niżej tejże sprzedaną zostanie. Za­
kład złożyć się mający wynosi 60 zł. a. w 
Resztę warunków wolno jest w ts. registra­
turze w godzinach urzędowych przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 
dniu 7. Kwietnia 1869. prawa do sprzedać 
się mającej realności nabyli, lub którymby 
uchwała lnytacyi nie dosyć wcześnie lub 
wcale me była doręczoną, ustanowiono adw 
Schuberta.

Dobromil dnia 18. Czerwca 1875.
(2730 2—3) E d y  k  t.

L. 4730. Dnia 26. Sierpnia, 28. Września 
i 29. Października 1875 o godzinie 10. rano 
odbędzie s ę w tutejszym Sądzie przymuso­

wa publiczna sprzedaż realności pod 1.181/69, 
w Strzałkowicach po wiatu Sambor, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, Józefa. Józefczyka 
w łasnej, w sprawie Szymona Fischm ana o 
20 zł w a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
420 zł. w. a.

Wadium 42 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re ­

alność tylko za cenę wywołania lub wy­
żej, przy trzecim zaś także niżej takowej 
będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 2. Maja 1875.

(2743 2 —3) E  d  y fe t .
L. 450. Na dniu 30 Września, 25. P a­

ździernika i 22. Listopada 1875 każdą razą
0 godzinie lO. z rana w sądzie tutejszym odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
68 w Świętem położona do Matwija Stebnickie- 
go należąca, na którą chęć mających ku­
pna z prawem przeglądu protokołu egzeku­
cyjnego opisania i oszacowania, tudzież wa­
runków licytacyjnych się zaprasza.

Cena szacunkowa 186 zł.
Wadyum 18 zł. 60 ct. w. a.
O tej licytacyi zawiadamia się Ozya- 

sza Halporna i Matwija Stebnickiego jako 
strony sporujące Neehę Wasserstein, nare­
szcie możliwych wierzycieli, którzy prawo 
zastawu na tę realność wykazali do rąk  ku­
ra to ra  p. adw Gaberlego w Jarosławiu.

Radymnc 5. Czerwca 1875.
(2787 1— 3) E  d  y  b  t .

L. 13968. C. k. Sąd wzywa niuiejszem 
na prośbę Maryanny Kowalskiej posiadacza 
zagubionego blankietu wekslowego na którym 
dopiero suma liczbami 480 zł. w. a. wypi­
saną była i przez Maryannę z Michalskich
1. Markiewiczową 2. Kowalską podpisany 
został, ażeby o tern posiadaniu w przeciągu 
trzech miesięcy Sądowi don.ósł inaczej po­
wyższy dokument amortyzowany zostanie.

Kraków, d. 2 . Lipca 1875.
(2718 2 - 3) Ogłoszenie lic y ta c ji .

L. 6.032. O. k. Sąd powiatowy w 
w Breżanach podaje do wiadomości, że ku 
ściągnięciu wywalczonej sumy przez Jakóba 
Hersza Schora przeciw Mikołajowi i Aume 
Hołowka, sumy 100 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w dniu 2. Września
4. Października i 3. Listopada 1875. każdą 
razą o godzinie 10 przed południem publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
kons, 57 na Adamówce położonej, ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej z tem, iż takowa 
przy pierwszym i drugim terminie tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową 431 zł. w. a. 
przy trzecim zaś i niżej takowej sprzedaną 
zostanie, a każdy chęć kupienia mający
kwotę 43 zł. 10 ct. w. a. jako wadyum przed 
licytaeyą złożyć winien.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
protokoły opisania i oszacowania można przej­
rzeć w tusądowej registraturze, podatki zaś
1 inne ciężary w miejscowym urzędzie po­
datkowym.

Brzeżany dnia 6. Lipca 1875.
(2781 2— 3) E  d y k  t.

L. 36.132 C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że na podstawie wyboru w dniu
1. Lipca 1875 przez wierzycieli upadłości 
L. Beualuka przedsięwziętego, w miejsce p. 
Józefa Nierensteina dotychczasowego zawia­
dowcy tej upadłości, pan Dr. Marceli Dziu­
biński adwokat we Lwowie z zastępstwem 
pana Dra Marcelego Siterskiego zawiadow­
cą upadłości L. Beualuka ustanowiony zo­
stał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 23. Lipca 1875.

(2774 2 — 3) E  <1 y  k  t .
L. 509 C. k. Sąd powiatowy w Ja ­

rosławiu ogłasza iż celem zaspokojenia sumy 
200 ił. względnie 187 ił. 51 ct z przynależy to 
ściami wywalczonej przez c. k. uprz. zakład 
kredytowy włościański przeciw Michałowi 
Stachowiczowi odbędzie się w budynku sądo­
wym publiczna sprzedaż gospodarstwa pod 
L kons. 51 subrep. 58 w Pawłosiowie po­
łożonego egzekuta własnego w trzech te r ­
minach, dnia 26. Sierpnia 1875 i dnia 23 
Września 1875 za lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 8. Października 1875 także 
niżej ceny szacunkowej, a to każdą razą o 
godzinie 9 rano.

Cena wywołania wynosi 1400 zł. wa- 
dyum 140 zł

Bliższe warunki tudzież protokół opi­
sania i oszacowania mogą być przejrzane 
w registraturze sądowej.

Jarosław dnia 24. Maja 1875.
(2775 2— 3) Obwieszczenie.

L. 4330. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszym, iż przymusowa sprze­
daż realności pod i. 7 w Straconce położo­
nej Katarzyny Pysz własnością będącej re- 
zolucyą z dnia 10. Marca 1875 r. 1. 1658 
w celu zaspokojenia wierzytelności Anny 
Kotten w kwocie 400 zł. w. a. rozpisana 
w dniu 5. Sierpnia 1875 r. o godzinie 10

przed południem odbędzie się w Sądzie tu* 
tejszym pod warunkami w edykcie z powyl' 
szej daty objętemi z tą  odmianą, iż rea lność  
także poniżej ceny szacunkowej ^sprzedaną 
będzie.

Biała dn ia 20. Czerwca 1875.
(2791 2— 3) Obwieszczenie.

L. 1078. Jego Escelencya Prezy­
dent c. k.' wyższego sądu krajowego zamia­
nował reskryptem z 9 , Czerwca 1875. !■ 
4405 i z 9 Lipca 1875. 1. 5289 na mocy 
§. 301 proc. kar. dla czwartej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądu przysięgłych przy 
c. k Sądzie obwodowym w Złoczowie, prze­
wodniczącym Prezydenta tegoż Sądu Igna­
cego Zborowskiego a zastępcami przewodni­
czącego radców Sądu krajowego przy rze­
czonym Sądzie obwodowym Karola Pogliesa, 
Modesta Piaseckiego, Edmunda Wesołow­
skiego i Romana Lewickiego.

Czwarta zwyczajna kaaencya Sądu przy­
sięgłych rozpoczyna się na skutek reskryptu 
Prezydyum wyższego Sądu krajowego z 16. 
Października 1874. 1. 8627 dnia 21. Wrze­
śnia 1875. o godzinie 9. przed południem.

Co się nmiejszem podaje do publicznej 
wiado aości.

Prezydyum c k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 27. Lipca 1875.

(2789 2—3) Obwieszczenie.
L. 11446. C. k. Sąd obw. w Tarnowski 

niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż firma 
handlowa bracia Gminder w Reutlmgen 
przeciw A. Nowimiast o sumę wekslową 636 
zł. 2 ct. a. w. skargę wniósł, w skutek cze­
go wydany został nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego.

Ponieważ pobyt zapozwanego A. Nowi­
m iast nie jest wiadomym, przeznaczył tu ­
tejszy Sąd dla zastępstwa na koszt i niebez­
pieczeństwo zapozwanego tutejszego adwo­
kata Dr. Forysta na kuratora, z którym 
wniesiony spór według ustawy cyw. dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwauemu, ażeby albo się sam osobiście bro­
nił, albo potrzebne dokumenta przeznaczo­
nemu zastępcy udzielił, lub tez innego o- 
brońcę obrał, i tutejszemu Sądowi oznaj­
mił, inaczej z jego opóźnienia wynikające 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Tarnów dnia 22. Lipca 1875.
(2792 2 —3) Obwieszczenie.

L. 3980. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 36 daw. 62 now. w Li- 
pmku położonej małżonków Andrzeja i Ewy 
Linuertów własnością będącej, rezolucyą 
z d. 15 Września 1874. ł. 3615 w celu za­
spokojenia wierzytelności E rnesta Arndta v 
kwocie 1200 tal. rozpisana w d. 16. Sierpni: 
(875. o godzinie 10. przed południem od 
będzie się w Sądzie tutejszym  pod warur 
kami w edykcie z powyższej daty objętem 
z tą  odmianą, iż realność ta także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 30. Czerwca 1875.

(2776 2—3) Obwieszczenie.
L 2434. C. k. Sąd powiatowy w Sie­

mieniu ogłasza, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Macieja Piwowarczyka w kwocie 40 
zł. z pn. odbędzie się przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę domu i 16 
zagonów gruntu do 1/4 części Zarąbka Bła- 
cbutowego pcd Nr. rep. 13 w Suchej nale­
żącego Józefa Kolczaka własnych w dniach
16. Sierpnia, 24. Sierpnia i 6. Września 
1875. każdą razą o godzmie 10. rano w tu ­
tejszym Sądzie.

Cenę wywołania ustanawia się na 300 
zł., wadyum na 30 zł.

Resztę warunków i akt oszacowania 
można przejrzeć w tutejszo - sądowej regi­
straturze.

Siemień dnia 23. Czerwca 1875.
(2786 2— 3) O g ło s z e n ie *

L. 1520. Poszukuje się na umieszcze- 
uie biór urzędowych, lokalu we Lwowie o 
uajmmej trzydziestu pięciu oknach na dole 
lub na pierwszem piętrze, od 1. Listopada 
r. b. na dwa następne lata  do najęcia.

Ustne lub pisemne oferty przyjmuje 
do 15. Sierpnia b. r. Prezydyum c. k. ko- 
misyi krajowej podatku gruntowego w go­
dzinach urzędowych przy ulicy wałowej 
Nr. 31.

B u d y n k i  w pobliżu tej komisyi krajo­
wej lub c. k. Namiestnictwa otrzymają
pierwszeństwo.
Z P r e z y d y u m  c. k. komisyi krajowej poda­

t k u  gruntowego,
Lwów dnia 28. Lipca 1875.

(2751 3 - 3 )  E  d y k; t.
L. 12007. C. k. Sąd miejsko delego­

wany w Krakowie zawiadamia Mateusza 
Piekarskiego, że przeciw niemu Jan Zuble- 
wski wmó.d pozew o wykreślenie zapisania 
go za właściciela realności pod N. 2 na 
Czarnej wsi, w skutek czego term in na 17. 
Września 1875 wyznaczono, a dla niego ku­
ratora w osobie adwokata Dr. Romana J a ­
kubowskiego z zastępstwem Dr. Blatteisa 
ustanowiono.

Kraków, 22, Lipca 1875.



(2754 1-3) O bw ieszczenie.
L 3420. C. k. Sąd powiatowy w 

Komarnie wiadomo czyni, iż w sprawie Fei- 
wla Dromelschlagera przeciw Seńkowi i Ka­
tarzynie Trusz o resztującą sumę 99 zł. 58 
ct. a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 34/33 w Porzeczu w trzech 
terminach t. j. dnia 26. Sierpnia 1875., d.
24. Września 1875. i dnia 29 Października 
1875. każdą razą o 10. godzinie zrana w 
tutejszym Sądzie przeprowadzona będzie z 
tem, że przy pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy trzecim i niżej szacunku sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa realności 580 zł., wadyum wynosi 
58 zł.

Warunki licytacyjne, akt zastawnego 
opisania i ocenienia w tutejszej registratu­
rze przejrzane być mogą.

Komarno 3. Lipca 1875.
(2755 1—3) ©ł» wieszczenie.

L. 2266. Podaje się do wiadomości, 
że na rzecz Mojżesza Bienengarten celem 
zaspokojenia należności 40 zł. a. w. z przy- 
należytościami przeprowadzi tutejszy Sąd 
przemusową sprzedaż tabularnej realności 
pod 1. k. 195/284 w Letni dłużnika Jana 
Zielińskiego własnej dnia 3. Września, 15. 
Września i dnia 30. Września 1875. zawsze 
o 10. rano.

Cena wywołania wynosi 915 zł., wa- 
dyum 91 zł. 50 ct. a. w.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
inne warunki można przejrzeć w registratu­
rze tutejszej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Medenice dnia 30. Marca 1875.

(2762 1—3) E  d y k  t.
L. 5315. C. k. Sąd powiatowy miej­

sko-delegowany w Tarnopolu podaje do po 
wszecbnej wiadomości, że Józef Katala z 
Berezowicy wielkiej marnotrawcą uznany zo­
stał, i temuż na kuratora llko Wiwczarow 
ski nadany jest.

Z c. k. Sądu powiatowego m. del.
Tarnopol dnia 2. Lipca 1875.

(2810 1-3)  @ H  f  t.
3- 34609. SSon bem f. f. £anbes= al§ 

§anbel§gerid)te in Lemberg roirb uber bas 
gefammte beroeglidje, unb in bcn SanDern, fiir 
roelcfje bie ©onfursorbnung nom 25. SDecember 
1868 (3łr. i 31. ©. 331. nom gatire 1869) gilt, 
gelegene unberoeglidje 23ermogen bes Moses J uda 
Taud, SBefteLten in Lemberg, ber ©oncurs 
ttoffnet, jur £eitung besfetben łgerr f. f 
£anbesgerid)t§rati) 1’Ueodorowicz alś ©oncut§= 
©ommifjdr unb tperr Sanbeś = aibooCat Dr. 
Baiko atS einftroeiliger Słermogens = 23erraal= 
ter befteEt nnb bie ©laubiger aufgeforbert, 
bei ber, auf ben 28. ©eptember ioV5 um 
9 Utjr' SBormittags angeoroneten _ £agfabrt, 
unter 33eibringung ber, sur 23efd)einigung itirer 
Slnfpriidje bienlidjen Sielege, iłber beffen $3e)tćU 
tigung, ober uber bie ©rnennung eines anberen
3)taffanertoaIterS unb eines ©telloertreters bes= 
felben ibre SOorfcblage erftatten unb bie

eines ©laubiger = 2lu§fd)uffeS norjune^
men.

2Ber an bie gemeinjdjaftlidje GoncurS* 
Wdffe einen Slnjprucf) ais ŚoncurSglaubtger 
fteUen roili, roirb erinnert, feine gorberungen, 
jelbft roenn ein 9łed)tśjireit baruber anljangtg 
fein jollte, nor 21blauf 16. ©eptember 1815 
bei biejem £anbesgerid)te, naci) Ulorfdjrift ber 
©onfurśorbnung jur 31ermabung ber in berjeb 
ben angebrotjten SRe+tSna+ttjeile jur Stnmeh 
bung unb bei ber SEagfaljrt, roelcfye auf ben 25. 
Dftober 1875 um 9 Utjr 33ormittagS be= 
ftimmt roirb, jur £iquibirung unb jur JiangS 
beftimmung ju bringen.

®en bei biefer Kagfatjrt erfc^einenben 
ungemeloeten ©laubigern fteljt bas 9ted)t ju, 
burd) freie SBaljl, an bie ©telle bes 9Jlaffaoep= 
malters, feines ©telloertreters unb ber ‘Dli.- 
Stieber bes ©laubiger = Stusfdjufjes, roelcfye bis 
bofytn im Simie roaren, anbere ^perfonen ifyreS 
^Seitrauens, enbgiltlicfy ju berufen

3ugleiĄ roirb bie aUgemeine £tquibation& 
togfafyrt, ais eine 33ergleicfyśtagfafyrt nacfy § 
68 ber ©onfursorbnung befiimmt.

5Die roeiteren SSeroffentlicfyungen im£aufe 
bes ©onfurScerfjtjrenś roerben in ber „Gazeta 
Lwowska" erfotgen.

SSorn f. f. £anbeS= ais toanbelśgericfyte.
Lemberg, am 26. 2>uni 1875.

(2803 1—3) E  d y k  t.
L. 8849. C. k. Sąd obwodowy 

Tarnopolu zezwolił w myśl §. 62 1. 1 ord. 
konk. na prośbę Joachima Sassa kupca to­
warami łokciowemi w Tarnopolu zamieszka­
n o  na otwarcie Konkursu do majątku jego 
W mianowicie do majątku ruchomego, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a do ma­
jątku nieruchomego tyle, o ile takowy poło­
w y  jest w tych krajach, w których ordyna­
t a  konkursowa z dnia 25. Grudnia 1868 
°bowiązuje.

Wierzycieli wzywa się w myśli §. 1‘.-. 
ordynacyi konkursowej aby na terminie dnia 
J9. Sierpnia 1875. o godzinie 10. z rana w 
tutejszym sądzie w biórze N. V. u. p. ko­

misarza konkursowego stanęli i po przędło- \ 
żeniu dokumentów, któreby ich wierzytelno­
ści wykazywały, postawili wniosek co do po­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
ub co do zamianowania kogo innego zarząd­

cą tudzież jego zastępcy, wreszcie wybrali 
wydział wierzycieli.

Dalej wzywa się tych wierzycieli, któ­
rzy chcą dochodzić Bwych roszczeń prze­
ciwko tej masie konkursowej, aby zgłosili 
takowe, nawet w tym przypadku, gdyby o 
nie spór był w toku najdalej do 22. Wrze­
śnia 1875. w tutejszym Sądzie podług prze­
pisu ordynacyi konkursowej, chcąc uniknąć 
szkodliwych skutków, ustawą zagrożonych i 
je uwierzytelnili przy rozprawie na dniu 28. 
Października 1875. o godzinie 10. z rana w 
biurze komisarza konkursowego przedsięwziąść 
się mającej, tudzież poczynili wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na tym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo, na miejsce zarządcy masy 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli, którzy by dotąd o bowiązki te sprawo­
wali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. Sądu powia­
towego w Tarnopolu by wedle §. 111 u. 
konk. wymienili pełnomocnika mieszkające­
go w Tarnopola celem doręczenia mu dal­
szych uchwał w tej sprawie, inaczej bowiem 
na wniosek c. k. komisarza konkursowego 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator z urzędu ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomo­
ści podane.

Tarnopol 28. Lipca 1875.
(2741 3— 3) ©głoszenie konkursu .

L. 32167. Do obsadzenia jest posada 
kontrolera wyższego urzędu cłowego przy 
g ł ó w n y m  urzędzie cłowym w Krakowie w I X .  

klasie rangi z obowiązkiem złożenia kaucyi 
równającej się rocznej płacy.

Ubiegający się o tę posadę powinni 
swe podania zaopatrzone w wykazy dokła­
dnej znajomości języków krajowych oraz 
złożonego z dobrym postępem egzaminu z 
towaroznawstwa i postępowania cłowego w 
przeciągu czterech tygodni wnieść do c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie.

G. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 20. Lipca 1875.

(2768 2 --3) Obwieszczenie.
L. 1848. Dnia 2. Września, dnia 12. 

Października i dnia 16 Listopada 1875. 
każdą razą o godzinie 11. zrana odbędzie 
się w tutejszym Sądzie przymusowa sprze­
daż realności Hrjńka Hyndy w ftozdziało- 
wicach i; od C. Nr. 81 położonej, na rzecz 
Getzla W emgartena celem pokrycia 218 zł. 
a. w. Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa 1312 zł. w. a. zaś wadyum wy­
nosi kwotę 131 zł. 20 ct. a. w.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rudki dma 25. Czerwca 1875.

(2759 3 —3) K o n k u r s .
f 1.' .690* Stosownie do rozporządzenia 

Wysokiej Rady Szkolnej Krajowej z d. 12. 
Lipca 1875 1. ąggg ogłasza się niniejszem 
konkurs na posady nauczycielskie przy zre­
organizowanej szkole czteroklasowej w Gry­
bowie mianowicie:

1. Na posadę nauczyciela młodszego z 
płacą roczną 300 zł.

2. Na dwie posady nauczycieli młod­
szych z płacą roczną po 200 zł. w. a.

Ubiegający się o powyższe posady ma­
ją wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
świadectwo za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej najpóźniej do końca Sierpnia b. r •

Z Rady szkolnej okręgowej.
Nowy Sącz, d. 23. Lipca 1875.

(2746 3 3) Obwieszczenie.
L. 1238. Dnia 6. Sierpnia b r. o go­

dzinie 10. przed południem odbędzie się w 
Sanoku publiczna sprzedaż w drodze licyta­
cyi ogierów.

"Saydan" siwosz 21 lat stary, mia­
ry 15-2.

„Young Comforter“ gniady 8 lat stary 
miary 15.3.

„Iskender Pascha" kasztan 20 lat sta­
rym miary 15.3.

„Oa,kbiill“ gniady 21. lat stary, miary
15.3.

„El Bedavy“ gniady 14 lat stary, mia­
ry 16.1-

„Samhan„ siwosz, 23 lat stary, miary 
15.2 i

„Siglayy" kasztan 19 lat stary, miary 15
Z c. k. państwowej stadniny ogierów 

dla Galicyi.
W Olchowcach dnia 24. Lipca 1875.

(2760 3—3) O bwieszczenie.
L. 15.388. W moc rozporządzenia 

wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia
2. Lipca 1875. 1. 19.404 zwija się z dniem 
15. Sierpnia 1875. poczta osobowa pomiędzy 
Złoczowem i Brzeżanami i zaprowadza po­
między temi pocztowemi miejscowościami 
jazda posłańcza z następującym porządkiem 
obiegania:
Ze Złoczowa o V. godz. =  m. rano 
w Pomorzanach„VIII. „ —  „ „
z Pomorzan „VIII. „ 10 „ „
w Brzeżanach „ X .  „ 55 „ przed poł.

Odchodzi ze Złoczowa po przybyciu 
pociągu HI. ze Lwowa, 
z Brzeżan o 1. godz. — m. po południu 
w Pomorzanach o 3.„ 45 „ „
z Pomorzan „ 3 „ 55 „ „
w Złoczowie „ 6.„ 55 „ wieczór

Odchodzi z Brzeżan po przybyciu po­
czty osobowej z Monasterzysk; przyłącza się 
w Złoczowie do pociągu pospiesznego do 
Lwowa.

Temi jazdami posłańczemi będą prze­
wożone przesyłki listowe i wartościowe, o- 
statnie do wagi 25 funtów przy pojedyń 
czych sztukach.

Równocześnie zmienia się porządek o- 
biegania poczty pieszo-posłańczej pomiędzy 
Dunajowem i Pomorzanami przy poczcie po­
wrotnej w sposób następujący:
Z Pomorzan o VIII. godz. 30 m. przed p. 
w Dunajowie „ X. „ — „ B

Co się niniejszem podaje do publi­
cznej wiadomości.

Lwów, dnia 20. Lipca 1875.

Sftm btittttim ng*
3 . 15.388. 3 u golgc ^o|cn tganbefe

3JHnifterial = @rlaffe§ nom 2. guti 1875 ga^l 
19.404 roirb bie i)3erfonenpoft Złoczow-Brze­
żan mit 15. Stuguft 1875 eingeftettt unb jrou 
fdjett biefett ipoftorten eine tdglidje 33otenfaf)rt 
mit nadjftetjenber Goursorbnung eingeftitirt:

SSon Złoczow um V Uf>r — 3Jł. griilj
in Pomorzany „ VIII „ — „ „
non Pomorzany „ VIII „ 10 „ „
in Brzeżan „ X „ 55 „ 50orm.

©etjt ab nad) 2lnfunft bes3uge§ III au§ 
Lemberg.
non Brzeżan nm 1 Ulir — 3Jł. Sladjm.
itt Pomorzany „ 3 „ 45 „ „
non Pomorzany,, 3 „ 55 „
in Złoczow 55 „ 3I6enb§

©ef)t ab oon Brzeżan nad) 21nfunft ber 
Sperfonenpoft auS Monasterzyska; influirt in 
Złoczow sum Giljuge nad) Lemberg.

2Jtit biefen 33otenfal)rten roerben S3rief= 
unb galjrpoftfenbungen, le|tere bi§ jum @in= 
jelngeroidjte non 25 Spfb. befbrbert.

©teidjseitig roirb ber <5our§ ber gufjbo* 
tenpoft non Duuajow nacfi Pomorzany nad)|'tes 
fjenbs abgeanbert:

SSon Pomorzany um VIII Uf)r 30 3Jł. SSorm. 
in Dunajow „ X „ — „ „

2Ba§ fjiemit sur attgemeinen śłenntnifś ge= 
brad)t roirb.

Lemberg am 20. guli 1875.

(2749 3— 3) © głoszenie.
L. 1458. C. k. Sąd powiatowy w Wi­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
na skutek wezwania c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 24 Lipca 1874 1. 20a45 
na podstawie prawomocnego nakazu płatni­
czego z 25. Stycznia 1870 1. 1243 w celu 
zaspokojenia zasądzonej Wolfowi Ebrlicb z 
Wiśnicza od Antoniego Polka z Lipnicy mu­
rowanej sumy 40 zł. w. a. z większej 50 zł. 
w. a. pochodzącej wraz z procentem po 6%  
od dnia 8. Września 1869 i kosztami w 
kwotach 4 zł. 14 c t , 2 zł. 94 ct., 6 zł. 56 
ct., 2 zł. 4 ct., 6 zł. 70 ct. i 8 zł. 32 ct. 
zarządza się przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. 94 w Lipnicy murowanej położo­
nej, ciała tabularnego nie mającej, dłużnika 
Antoniego Polka własnej, na 400 zł. w. a. 
oszacowanej z domu mieszkalnego i z ogro­
du się składającej na 3. terminagh a to: na
25. Sierpnia 1875 na 22. Września 18r. 5 i 
na 27. Października 1875 każdą razą o go­
dzinie 10. rano w tutejszym c. k. Sądzie 
powiatowym.

Warunki licytacyjne w tutejszym Są­
dzie przejrzane lub w odpisie podniesione 
być mogą.

Wiśnicz, dnia 30 Czerwca 187 5.
(2796 3 —3) E d y k  t.

L. 2586. Sąd powiatowy Woyniłów u- 
wiadamia, że 27. Lipca 3. Sierpnia i 2 . 
Września 1875 zawsze o godzinie 9, rano 
odbędzie się w Sądzie publiczna licytacya 
realności pod liczbą 15/27 w Martyno wie 
starym położonej, Aleksandra i Zofii Beliko- 
wskich własnej, na zaspokojenie pretensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 178 zł. 33 ct. w. a. z przynależytościami 
pod warunkami które w tusądowej registra­
turze przejrzane być mogą.

Woyniłów 8. Czerwca 1875.
(2677 3—3) O bw ieszczenie.

L. 4476. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza niniejszem, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności Zakładu kredyt, włość, 
w kwocie 187 zł. 51 ct. w. a. z pn. przeciw 
Mikołajowi Wystycz przeprowadzoną zo­
stanie w dniach 3. Września 8. Października 
i 12. Listopada 1875 każdą razą o godzi­
nie 10. rano w zabudowaniu sądu pow. przy­
musowa publiczna sprzedaż realności dłu­
żnika pod 1. 33 w Hujsku położonej, pod 
warunkami, iż w pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
w kwocie 800 zł. w. a. lub wyżej, na trze­
cim zaś także i niżej tejże sprzedaną zosta­
nie. Zakład złożyć się mający wynosi 80 zł. 
w. a. Resztę warunków wolno jest w ts. 
registraturze w godzinach urzędowych przej- 
rzeć.

Kuratorem wierzycieli, którzyby^ po 
dniu 7. Maja 1869 prawa do sprzedać się 
mającej realności nabyli, lub którym y u- 
chwała licytacyi nie dosyć wcześnie, lub 
wcale nie była doręczoną ustanowiono adw.
Schuberta. _ ,

Dobromil, dnia 19. Czerwca 1875.
(2750 3 - 3) © głoszenie.

L. 1114. W celu zabezpieczenia budo­
wy nowego jedno piątrowego domu dla c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu wraz z wy­
konaniem oznaczonych adaptacyi w przyty­
kającym starym budynku sądowym, rozpisu­
ję się w skutek reskryptu wysokiego c. k.

Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 8. Lip­
ca 1875 L. 8827 licytacyę za pomocą pise­
mnych ofert na dzień 24. Sierpnia 1875 w 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.

Cena fiskalna na wykonanie budynku 
nowego wynosi 41.414 zł zaś na wykonanie 
potrzebnych robót adaptacyjnych w istnieją­
cym budynku sądowym 2491 zł. 03 ct. ra­
zem 43905 zł. 03 ct.

Warunki licytacyi jako też kosztorys 
i plany wykonać się mających robót mogą 
być przejrzane w biurze prezydyalnym c. k. 
Sądu obwodowego w godzinach urzędowych 
przed licytacyą i w dniu licytacyi dokąd tak­
że oferty w 50/0 wadium zaopatrzone w wy­
znaczonym terminie najdalej do godziny 12. 
w południe wniesione być mają.

Oferty nieułożone według przepisów lub 
też nie wniesione w terminie uwzględnione 
nie będą.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 23. Lipca 1875.

(2766 — 3) Ogłoszenie.
L. 4732. Dnia 19. Sierpnia 9. i 30. 

Września 1875 zawsze o godzinie 11. zrana 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 59. 
sub rep. 13, w Lipowcu położonej Michała 
Wilk własnej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej na rzecz c. k. uprzyw. banku kredy­
towego włościańskiego celem uzyskania sumy 
168 zł. 40 ct. w. a. z pn. która to realność 
na trzecim terminie także niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 zł. w. a. Zakład 
40 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne jak i pro­
tokół opisania i ceny można w sądzie tutej­
szym przejrzeć.

Niemirów, 3. Czerwca 1875.
( 2 7 6 1 3  —3) E d y k t .

L. 3824. C. k. Sąd obwodowy w No­
wym Sączu podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż w edykcie z dnia 29. Maja 1875 L. 
3006 w sprawie Dra Bersona i Mojżesza 
Dawida Fischa, przeciw Tomaszowi i Kata­
rzynie Klimkowiczom resp. ich z miejsca po­
bytu i imienia nieznanym sukcesorom o wła­
sność realności Nr. 168 w Nowym Sączu i 
wpisanie Dra Bersona za właściciela tejże, 
zaszła myłka w słowach: „którym przezna­
czono by obronę w 90 dniach pod rygorem 
§. 3. p. c. wnieśli" poprawia się w ten spo­
sób, iż w tem miejscu ma edykt zawierać 
te wyrazy: „którym przeznaczone dla po­
zwanych pozwy do pisemnego postępowania 
dekretowane wręczono i pozwanym polecono, 
by obronę w 90 dniach pod rygorem §. 32 
p. c. wnieśli".

C. k. Sąd obwodowy.
W Nowym Sączu dnia 17. Lipca 1875. 

(2763 3— 3) Ogłoszenie konkursu.
L. 935. Celem obsadzenia posady rad* 

cy a względnie posady sekretarza lub nad­
komisarza skarbowego w obrębie c. k. gali­
cyjskiej krajowej dyrekcyi skarbowej z po­
borami ustalonymi ustawą z dnia 15. Kwie­
tnia 1873 rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kompetenci winni wnieść swe podania 
zaopatrzone w dowody prawnych .wymogów, 
w drodze przepisanej do Prezydium c. k. 
krajowej dyrekcyi skarbowej w przeciągu 
czterech tygodni.

Lwów, dnia 24. Lipca 1875.
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(2752 3—3) E  d  y  k  t .

L, 1980. C. k. Sąd powiatowy w Ja­
rosławiu ogłasza, iż celem zaspokojenia przez 
Władysława Kunerta, wywalczonej kwoty 
220 zł. z przynależytościami odbędzie się w 
budynku sądowym na dniu 27. Sierpnia 1875 
na dniu 24. Września 1875 i na dniu 14. 
Października 1875 każdą razą o godzinie
10. rano przymusowa publiczna sprzedaż 64 s  
części realności pod 1. k. 184 w mieście Ja­
rosławiu położonej, Maryanny Zaworskiej i 
2/u części tejże realności Michała Zawor- 
skiego wedle dom. nov. tom 1. pag 432 n. 
s. własnych, pod następującemi' warunkami:

1. Przedmiotem licytacyi jest 6/»  czę­
ści realności pod 1. k. 184 w mieście w Ja­
rosławiu według księgi głównej ut dom tom 
nov. 1. pag 430 n. 5. h. na imię Maryanny 
Zaworskiej jako właścicielki i 5/«  części tejże 
realności według tej samej pozycyi księgi 
głównej na imię Michała Źaworskiego jako 
właściciela intabulowanych a protokołem o 
szacowania de pr. 19. Grudnia 1874 L. 9209 
bliżej opisanych i oszacowanych.

2. Cenę wywołania stanowić ma kwo­
ta szacunkowa za pomienione eln i 2/u czę­
ści realności protokołem oszacowania wypo- 
środkowana w ilości 1600 zł.

3. Chcący do licytacyi przystąpić zło­
żyć muszą do rąk komisarza sądowego do 
licytacyi wydelegowanego 10% ceny sza- 
t. j. 160 zł. jako wadium, które najwięcej

onarującemu w cenę kupna wliczone, innym 
zaś licytantom zaraz po licytacyi wydane 
zostanie.

4. Wadyum zatrzymane od licytanta 
który przy licytacyi jako kupiciel się utrzy­
ma, ręczyć ma przedewszystkiem za ścisłe 
dotrzymanie warunków licytacyjnych,

5. Przy pierwszym i drugim terminie 
wyż wspomniane części realności tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej sprzedane zo­
staną, przy trzecim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane być mogą.

Ekstrakt tabularny i akt oszacowania 
przejrzane być mogą w registraturze c. k. 
Sądu pow. w Jarosławiu, nadto winien chęć 
kupować mający przejrzeć sobie wykazy w 
c. K. urzędzie podatkowym w Jarosławiu, 
czy i jakie zaległości podatkowe lub inne 
publiczne na tejże realności ciężą.

O tem zawiadamia się Władysława 
Kunerta Michała Źaworskiego, Maryanny Za­
worskiej Karoliny Kostrzyńskiej tudzież w ie­
rzycieli, którzyby przed sprzedażą do tabul- 
weszli, lub gdyby z wyż wymienionych wie­
rzycieli z jakiej bądź przyczyny uwiadomiei 
nie do własnych rąk przed pierwszym ter­
minem doręczone nie zostało, na ręce kura­
tora ad actum adw. kraj. dr. Gottlieba z 
Jarosławia.

|  Damiana posad i wieże owoce
Adjunkt. Sądu obwodoweg:) w Tarnopolu, chce 

IB się przenitść w okrąg N adtrybunału Krako-

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Jarosław, 2. Czerwca 1875

Doniesienia prywatne.
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MIGRENY

fi. L. DADBE & CO.

in W i e n ,  I. Maximilianstrasse B,

Annoncen-Expedition.
Offlcielle Vertreter 
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2826 1—3

i

za pomocą ś r o d k a  z e w n ę t r z n e g o ,  zupeł­
nie uieBzkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy­
próbowanego, który przesyłam wraz zinstruk- 
cyą używania i  zachowania się, za przekazem 
lub zaliczką 2 złr 16 cnt.

31. Dr. E dw ard  Madejkai.
Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18, 

P o d zięk o w a n ie  K r . 2 . : „Kajserde- 
czniejsze podziękowanie za wyleczenie mojej 
żony z migreny tak okropnej, żejuż wszelkie 
środki zdawały się być daremne. Kilka lat 
trwała ta dolegliwość i wzmagała się mimo 
rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- 
siągnąwszy Twej światłej rady została w kil­
ku miesiącach zupełnie wyleczoną.

Lwów, 30. Stycznia 1874.
Teofil Łucki, kupiec. 

P o d zięk o w a n ie  K r .  1 4 .:  „Już m i­
nęło pół roku a niemiałem jeszcze ani razu 
napadu migreny, której się pozbyłem od Pań­
skiego cudownego lekarstwa. A co przedtem 
cierpiałem 11 lat prawie co drugi dzień ca­
łą dobę tak okropnie, że dziwnemi głosami 
jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda mi 
się, żem Bię na nowo narodził, za co Panu 
konsyliarzowi bardzo wdzięczny jestem. Bodaj 
Pan za to sto lat przeżył w szczęściu i zdro­
wiu i t. p.

Czornów, 7. Marca 1875.
Ludwik Nahorecki 

nadleśniczy.

i

L 1827.

K O H K C R I i .

Celem nadania posady ordynują­
cego lekarza przy tarnopolskim szpi­
talu powszechnym rozpisuje się na mo­
cy uchwały wysokiego Wydziału kra­
jowego z dnia 20. Lipca 1875 1. 1 (5882 
konkurs.

Ubiegający się o tę  posadę m u­
szą być Doktorami Medycyny, pierw­
szeństwo zaś mieć będą ci, którzy są 
oraz Doktorami chirurgii.

Mianowany nie może bez zezwo­
lenia wysokiego Wydziału krajowego 
przyjmować żadnej innej służby pu­
blicznej.

Płaca roczna wynosi 500 zł. w. a.
Kandydaci na tę posadę mają wy­

kazać się wiarygodnemu świadectwami 
z dotychczasowej praktyki i nieposzla­
kowanego prowadzenia się.

Podania należy wnieść do Zwierzch­
ności gminnej w Tarnopolu najpóźniej 
do końca Sierpnia 1875.

Tarnopol. 29. Lipca 1875.

8 1 1 1

Ogłoszenie licjlacyi
mg

Oddział Zastawniczy
g a l i c  y j  L k ł e g o

S BANKU KREDYTOWEGO

i b

i *

u l i c a  W a ł o w a  n r .  4  
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 31. 
Maja 1875 r. I s o s z t o w n o ś e i  w  dniach 11. i 12. S ier­
p n ia  1875 r. w  godzinach od 9. do 3. przez publiczną 
licytację (w  myśl §. 59 stat.) najwięcej dającemu za 
gotówkę sprzedane zostaną. (2723 3„3)

Ł w Ó W , dnia 24. Lipca 1875.

■ MB m m m  *  w E J L

|  wskiego do sądu kolegialnego, lub powiato- 
„  wego. Chcący wejść w układy zamiany, raczą 
8 odnieść się listownie podadresą: „Sącz-Ro- 
g cłtuia-4 i-Oste restante w Tarnopolu.

2821 2 - 3

deserowe i na konserwy

Nakładem wydawnictwa 
„C n a z e ty  L w o w s k i e j44

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  G a l i c j i  

przez Edwarda Windakiewicza
c .  k .  r a d c ę  g ó r n i c z e g o

i jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej" 

p o  € * e n i e  9  w .
1555

otrzym uje codzienn ie i rozsela
najstsni nniej

H a s-®

St. Markiewicza
we Lwowie w Rynku X. -42

Aprykozy m o ra w sk ie  . . . #T 3 2  ct.

Brzoskwinie "/“ S i ; « ;  
Czerechy K m ? ." ' ; ls:
M n r p l p  "ęsęifiBkic żółte „ 40,,
I t i u i  U lu  m o ra w s k ie  m n ie js z e  „ 3 ’J „

Mirabelki, ś liw k i żółte, zapaszyste „ 2 4 „  

Ren^loty, z ie lo n e . do sm a żen ia  „ 28 „

Winogrona S S ,  -
Wiśnie czarn e  16 ct.. c z e r w o n e  „ 24 „

poleca równie

lV ri Ó fl k«»7y w całenii plastrami „ 48 „ 
i ł l l U U  jip o w ie c , c z ę ś c io w o  „ 64 „

(2782 3—4)

C. k. uprz.

K arola
kolej galic.

ssrnm Ludwika
£ L. 4291

Obwieszczenie.
(2802 2—2)

Z dniem wejdzie w życie taryfa specyalna

dla przewozu zboża, ziarn strączkowych, nasion olejnych, nada­
wanych w pełnych ładunkach wagonowych na każdy list frach­
towy, dalej dla próżnych worów w dowolnej ilości przesełanych 
między stacyami południowo-rosyjskiemi a pólnocno-niemieckiemi, 
przezco równocześnie stają się mewaźnemi odpowiednie pozycye 
taryfy zbożowej do Wrocławia i Szczecina w ruchu związkowym 
południowo-rosyjsko-gałicyjsko - północno-niemieckim z dnia J/i 3 
Maja 1873 r.

Egzemplarzy tej taryfy zbożowej dostać można w naszych 
stacyach, dalej w biurze komereyalnem we Lwowie, i w ekono- 
macie w Wiedniu.

Lwów, w Lipcu 1875.

Dyrekcya ruchu,
o r

C. k. uprz.

K a r o l a

•j\ 5. •'U5J Sfr' f

}   ^  .
‘i ,   ; 1 y>'.

- . '  ...... —I*' I ‘

galic. kolej

Ludwika.

Obwieszczenie.
L. 7998/11.

X

Z dniem 1. Sierpnia r. b . , w miejsce taryfy specyalnej 
X  z dnia 10. Listopada r. 1874, dla przewozu drzewa w ładun-
X kach wagonowych między stacyami kolei północnej Cesarza

Ferdynanda, kolei galicyjskiej Karola Ludwika i kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej (linie austryackie) z jednej, a stacyami 
Związku kolei Środkowo-Niemieckich z drugiej strony, wejdzie 

A  w życie n © w a .  t a r y f a .  Takowa rozciągniętą została na
Q  dalszych kilka stacyi kolei północnej Cesarza Ferdynanda i
X  Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, jakoteź na stacye kolei Arcy-
X  księcia Albrechta.
X Egzemplarzy tego dodatku dostać można bezpłatnie na
X naszych stacyach związkowych, dalej w ckonomacie naszym

i w oddziałach komercyalnych we Lwowie i w Wiedniu.
Lwów, w Sierpniu 1875.

D yrekcja ruchu.
X  (2827 1 - 3 )Qxxxxxxxxxxxxxxxo:
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